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A KOSZALIŃSKIEJ WSI już wykopki. Rozpoczy­
namy je znacznie później niż w latach ubiegłych. 
Niepomyślny splot warunków klimatycznych spowo­
dował wtórną wegetację roślin. Na wielu planta­
cjach ziemniaki ponownie zakwitły i jeszcze rosną. 
W niejednym gospodarstwie, by zdążyć z wykopka­

mi przed nadejściem mrozów trzeba zbierać kłęby nie w 
pełni dojrzałe, a takie gniją szczególnie łatwo. Badania 
wskazują, że przy tradycyjnym przechowywaniu w kopcach 
ziemniaków w pełni dojrzałych straty wynoszą od 14 do 
30 proc., zaś w przypadku przechowywania niedojrzałych 
i uszkodzonych 30—50 proc..' 

Ponad milion ton ziemniaków — prawic połowę global­
nych zbiorów w nąszjm województwie — rolnicy corocznie 
przeznaczają na karmę dli bydła, koni, a przede wszystkim 
dla trzody chlewnej Jeżeli nie chcemy, by zasoby tej pa­
szy stopniały do połowy trzeba jak najbardziej wykorzystać 
w tym roku nowoczesne metody konserwacji ziemniaków 
paszowych poprzez parowanie i kiszenie, płatkowanie, a tak­
że przerób na susz ziemniaczany. 

Należymy do województw, w których możliwości w tej 
dziedzinie są duże. Pegeery i kółka rolnicze posiadają pra­
wie 300 kolumn pąrnikowych, mamy około 40 płatkarni i 
stosunkowo najlepiej rozbudowaną w kraju sieć pegeerow-
skich suszarni. Jest rzeczą oczywistą, że w tym roku każde 

(Dokończenie na str. 2) 
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Zjazd teoretyków państwa 

(Inf. wł.) 

Ubiegłej niedzieli w Po-
błociu odbyły się powiatowe 
dożynk?, na które przybyli 
przedstawiciele władz ziemi 
słupskiej oraz delegacje rol­
ników ze wszystkich gromad 
i wielu pegeerów. Okoliczno­
ściowe przemówienie, w któ­
rym m. in. podziękował rol­
nikom za tegoroczny trud, 
wygłosił gospodarz dożynek 

Ich pierwsza 
praca 

(Inf. wł.) 

Wczoraj w słupskim ratu­
szu odbyio się spotkanie przed 
stawicień wiadz miasta i po­
wiatu z nauczycielami rozpo­
czynającymi po raz pierwszy 
pracę w zawodzie. Podczas 
spotkania, w którym uczeslrsi 
czyło pra wie 70 miodych na u 
czycieJ, gratulacje za podję­
cie tak pięknego zawodu i zy 
czenia owocnycn wyników'w 
pracy z.oiiyn m. in. sekreta: z 
KM u? PZ i?R, mgr Stamsiaw 
Łyczewski, posłanka mgr Hele 
na Siępniowa, inspektor szkol 
ny, mgr jt ranciszeK Buraeww 
ski oraz delegacja młodzieży 
śzkoinej. 

Po złożeniu przez nauczycie 
li ślubowania zawodowego — 
wykład na temat rozwoju 
szkolnictwa w województwie 
koszalińskim w 25-ieciu PRL 
ze szczególnym uwzględnie­
niem słupskiego regionu — 
wygłosił dziekan Wydziału Ku 
manistycznego WSN doc dr 
Tomasz Szrubka. Na zakończę 
nie spotkania wystąpił słup­
ski chór nauczycielski pod dy 
rekcją m&ra Henryka StiiJera. 

. <t>) 

I sekretarz KMiP partii, tow. 
Jan Stępień. 

Pa~a starostów — przodu­
jących rolników gromady: 
Katarzyna Zawadzka oraz 
Szczepan Serdak wręczyli go 
spódąrzowi dożynek tradycyj 
ny bochen chleba wypieczo­
nego z tegorocznego ziarna. 
Natomiast gospodynie z Sze-
lewa przekazały piękny do­
żynkowy wieniec. 

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły: ,,Sygnały", 
,, Semafor'', Wiarusy" oraz 
wokalne z Kobylnicy, Szele-
wa, Zalasek, Ustki ' i PDK 
Słupsk. Całość montażu sta­
rannie wyreżyserował E. Dzie 
nisz. (am) 

• (Inf. wł.) 
Wczoraj w Kołobrzegu ro?po-

czął s-ę w Domu Praćy' Twórczej 
poznańskiego Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza III Ogótnopol 
s.ki Zjazd Teoretyków Państwa i  
Prawa. Uczestniczy w nim około 
60 uczonych ze wszyitk cn osrod 
ków uniwersyteckich Polski.  

Program zjazdu, trwającego do 
26 om, obejmuje dyskusję nad 
referatami prof. dra ADAMA LO 
PATKI (Poznań) -- „Sten i najbliż 
sze zadania teorii  państwa i pra 
wa w świetle uchwał iv i v Zjaz 
du PZPR", doc. dra HENRYKA 
ROTA (Wrocławl — ..Kola. kodyfi 
kacji  w kształtowaniu systemu 
prawa socjalistycznego w Polsce' ',  
prof. d.ra SYLWESTRA ZAWAD 
KIEGO (Warszawa) — „Państwo 
socjalistyczne — ogólne praw.dło 
wości ---swoiste cechy jego rozwo 
ju", doc, dra HENRYKA GROSZY 

KA (Lublin) — „Centralizm demo 
kr*tyę2ii 'y.  jako polityęzAo-prganw 
zacyjna zasada państwa i spoie-
ezeństwa socjalistycznego". 

Będą również przedyskutowane 
i ustalone ramowe programy na­
uczania teóri:  państwa i  prawa 
oraz wstęp do nauki o panitw.e 
i  prawie na studiach prawniczych 
i administracyjnych jak i ramowy 
program nauczania podstaw nauk 
politycznych na wydziałach pra­
wa i administracji.  Odbędzie s.ę 
ponadto dyskusja nad wydawiTu"-
twandi podręcznikowymi dla tych 
przedmiotów wykład'owych. 

Zjazd stawia sobie za cel .włą­
czenie tej  dyscypliny nauki do 
realizacji  zadań postawionych 
przed naukami społecznymi przez 
V Zjazd PZPR. Dorobek zjazdu 
naukowców zostatnie opublikowa­
ny w miesięczniku „Państwo i 
prawo". 

& Izrael ignoruje wysiłki 0:3Z 
• ALGIER, KAIR, NOWY JORK (PAP) 

W stolicy Maroka, Rabacie, rozpoczęła się w poniedziałek 
pierwsza w historii islamu (od 1.400 lat) konferencja sze­
fów państw muzułmańskich. Udział w konferencji zgłosiło 
27 krajów, reprezentujących około 400 milionów mieszkań­
ców. 

Konferencja państw muzuł­
mańskich na najwyższym 
szczeblu nie będzie jednak 
miała tylko charakteru czysto 
religijnego. Przewiduje się 
podjęcie kroków politycznych 
wymierzonych przeciwko oku­
powaniu Jerozolimy przez na­
jeźdźców izraelskich. Rozważa 
się m. in. możliwość zerwania 
stosunków dyplomatycznych 
wszystkich państw muzułmań­
skich z Izraelem, jeśli ten w 
określonym czasie nie opuści 
Jerozolimy. 

Agencja France Presse, po­
wołując się na miarodajne 
źródła irackiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, podaje, 
że Irak nie weźmie udziału w 
konferencji państw muzuł­
mańskich. 

Z okazji konferencji państw 
muzułmańskich organizacja 
komandosów palestyńskich El 
Fatah wystosowała apel do 
narodów arabskich i muzuł­
mańskich. zalecający tworze­

nie komitetów poparcia Pale­
styny, organizowanie zakrojo­
nej na szeroką skalę kampanii 
informacyjnej w celu mobili­
zowania opinii publicznej, 
bojkot produktów izraelskich 
oraz werbunek ochotników 
we wszystkich krajach mu­
zułmańskich. 

* 
Dziennik „Al-Ahram" dono­

si, że przewodniczący Arab­
skiego Związku Socjalistycz­
nego Naser mianował członka 

(Dokończenie na str. 2) 

Bazy i oddziały USA w Wietnamie P& pad obstrzałem 
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» TOKIO 

W ambasadzie PRL w Tokio 
odbyła się'  uroczystość wręcze­
nia Krzyża Komandorskiego or 
deru Odrodzeń.a Polski, nada-
nzg > przez rtade Państwa -
prof. Koichi Nomura, przewód 
niosącemu Japońskiego Towa­
rzystwa Fryderyk:; Chopina za 
zasługi w dziedzinie populary­
zacji  muzyki Polski w Japonii 

($ WARSZAWA 

25 września cały postępowy 
świat obchodzie będzie jako 
..międzynarodowy dzień soli­
darności z narodem Mozambi­
ku" walczącym już od 3 lat z 
k o 1 on. z a t o-ra mi portugalskimi". 

• LONDYN 

W poniedziałek • prezydent 
Finlandii ITrlio Kekkonen udał 
się z oficjalną wizytą do Rumu 
nii.  

Następnie odwiedzi on Wę 
ry i Czechosłowację. 

ich dowódcy wezwali na po-
rnoć lotnictwo USA. Party­
zanci nie ponieśli żadnych 
strat, natomiast po stronie 
amerykańskiej zginęło 14 żoł­
nierzy, a drugie tyle zostało 
rannych. 

(Dokończenie na str. 2) 

Brandt 
w Nowym Sorku 

NOWY JORK (PAP) 
W niedzielę przybył do No­

wego Jorku minister spraw 
zagranicznych NRF, Willy 
Brandt. Spotka się on z se­
kretarzem stanu USA Komer­
sem oraz ministrami spraw 
zagranicznych Francji Schu­
mannem i W. Brytanii Ste­
wartem. Brandt przewiduje 
również spotkanie z mini­
strem spraw zagranicznych 
Rumunii, Manescu. 

Po przybyciu do Nowego 
Jorku Brandt oświadczył, ::e 
przedyskutuje z Rogersem, 
Schumannem i Stewartem 
„ważne problemy, dotyczące 
sojuszu atlantyckiego oraz 
stosunków Wschód — Zachód 

LONDYN — PARYŻ — NOWY JORK (PAP) 
W Wietnamie Południowym doszło do ponownych starć 

pomiędzy silami wyzwoleńczymi a żołnierzami Stanów 
Zjednoczonych i reżimu sajjęrofjskiego. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek zanotowano 13 partyzanckich ataków arty­
leryjskich. 

Rzecznik wojskowy USA nowiska silnym ogniem z 
podał w poniedziałek, iż do moździerzy. Starcie, trwało 2 
najcięższej nocnej walki do- godziny- Sytuacją żołnierzy 
szło w rejonie położonym była coraz kry tycznie jsza i 
około 20 km na zachód od 
miejscowości Duc Pho. tj. o 
530 km na północny wschód 
od Sajgonu Zatrzymał się tam 
na postój nocny jeden z od­
działów piechoty amerykań­
skiej, zajmując stanowisko 
na szczycie wzgórza. Nie zdo­
łano jeszcze całkowicie roz­
bić obozu, gdy Amerykanów 
z otaczającej' dżungli zaatako 
wali partyzanci, rażąc ich sta 

'/.• nadjeściem pory deszczowej w 
W.etnamie Pd. wzmogła się ak­
tywność sił wyzwolenia, które dos 
konale przystosowane sa do walki 
w trudnych, nietypowych warun­
kach. Patrole amerykańskie z tru 
dem poruszają się w grząskim te 
rene wpada ja w zasadzki i pono 
sza duże straty. 

Na zdjęciu: żołnierz amerykań­
ski przechodzi obok zniszczonego 
przez partyzantów czołgu. 
^ (CAF - UniXax) 

Finał 14 Rajdu Leninowskiego 
• ZAKOPANE (PAP) 

W Poroninie i  Zakopanem zakoli '  
czyła się w niedzielę największa 
imoreza turystyczna organizowana 
przez CRZZ i PTTK — 14 Turysty 
cz n y Raj d Prz yj  a t  ni szlak a m i Le 
nina Pod pomnikiem Lenina w Po 
roninie Odbyła się wielka mariifes 

tseja. Hutnicy z huty im. Lenina 
przywiezli  ogień z wielkich pieców 
od którego zapalono znicze przed 
pomnikiem wodza Rewolucji  Paź 
dziermkowej. Do zebranych prze 
mówił sekretarz CRZZ — Wiesław 
Kos. 

Ucztestnicv rajdu złożyli u stóp 
pomnika Lenina wieńce i wiązań 
kj kwiatów, a następnie wszyscy 
przejechali do Zakopanego. na 
piękny stadion u stóp. skoczni nar 
ciarskiej Krokiew. 

Uroczystosć w Zakopanem ro2 
poczęła sie od defilady uczestni­
ków rajdu. 

Po okolicznościowym przemówić 
niu przewodniczącego ZG PTTK 
PIOTRA GAJEWSKIEGO nastąpi­
ło oficjalne ogłoszenie wyników 
14 rajdu. 

Wzięło w nim udział 1569 drużyn 
z całego kraju, które liczyłv 7212 
osób. 

Zwycięstwo oeólnc w rajdzie o-
raz puchar CRZZ wywalczyli  re­
prezentanci Huty im. Lenina. 

Prognoza pogody 
Zachmurzenie umiarkowane okre 

sami duże, miejscami przelotne o. 
pady. Temperatura'  maksymalna 
od plus 14 stopni na północy do 
plus !8 stopni na południu. Wiatry 
umiarkowane, z kierunków za­
chodnich. 

Ma lematy dnia 

muzułmański „szczyt" 

Taigi 
Krajowe 

Jesień 69 
21 hm. orwuiio 

XXIV Targi  Kra 
JO we v\ Pozna a ni 

Na zdjęciu, wi­
cepremier Euge­
niusz Szyr na 
:  i  i  e i  w s z y m planie 
zwiedza paw,łon 

Przemysł es 
dla konsumenta" 
Nowe maszyny 
do szycia. 

CAF — Sta-
szyn. 

Na sir.  3 dru 
kujemy korespon 
dencję własnego 

wysłannika na 
Targi „Jesień $3* 
red. Wł. Łuczaku 
o.t „Koszalińskie 
wyroby — na nie 
Jale". 

Ostatnie orsycrotowcmia 

a. o rr ane w rów „Odra- i^y^a £9" 

żona praca 
sztabów 

WARSZAWA (PAP) 
Tegoroczne manewry „ODRA — NYSA 69M wkroczyły 

w decydującą fazę. 
Jednostki wojsk polskich, radzieckich, czechosłowackich i 

armii NRD znajdują się już w wyznaczonych im rejonach. 
Na rozległych terenach Ziem Zachodnich i Północnych, 

nad Odrą, Nysą i Bałtykiem siły lądowe, morskie i po­
wietrzne przystąpią do wykonywania różnorakich i skom­
plikowanych zadań 

Dni bieżące są okresem wytężonej pracy sztabów czte­
rech zaprzyjaźnionych armii Przystąpiono do analizy o-
trzymanych zadań. Ocenia się własne środkM dokonuje a-
nalizy ewentualnych posunięć „nieprzyjaciela". 

Jednocześnie specjaliści służb technicznych dokonują ostat­
nich przeglądów sprzętu. W tegorocznych manewrach będzie 
go szczególnie wiele — począwszy od klasycznego uzbroje­
nia do skomplikowanych urządzeń elektronicznych. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 
Jak Jui informowaliśmy 2t hm na terenie byłego obozu koncen­

tracyjnego na Majdanku od by U ssę anty,wojenna manifestacja lud 
ności połączona z odsłonięciem Pomnika i Mauzoleum ku czci po 
mordowanych przez, hitlerowców więźniów tego obozu. W manifes 
taeji  wzięło udział ponad 1#0 t? osób. 

Na zdjęciu: premier -Józef Cy rnnkicwic-z (w środku w towa­
rzystwie Mieczysława Moczara (z prawej) gen. Grzegorza Korczyń­
skiego (z lewej) i Janusza Wieczorka (w głębi drugi z lewej) pod 
czas składania kwiatów u stóp Mauzoleum. .  

CAF — Trembecki 
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NA TEMATY DNIA 

Pegeerowskie suszarnie 
do dyspozycji rolników! 

(Dokończenie ze str. 1) 

z tych urządzeń — zarówno kolumny painikowe, płatkar­
nie i suszarnie — powinno być w pełni wykorzystane. 

We wsiach, leżących w pobliżu suszarni, należy zalecać 
rolnikom przede wszystkim przerób ziemniaków na susz, 
gdyż w porównaniu z płatkowaniem i parowaniem jest to 
sposób najbardziej ekonomiczny. Susa z ziemniaków jako 
pasza ma wiele dodatkowych zalet jak łatwość skarmiania, 
oszczędność pracy i oszczędność węgla, niezbędnych przy co­
dziennym parowaniu ziemniaków, łatwość przechowywania 
itd. Przerobione na susz ziemniaki zachowują stosunkowo 
najwięcej wartości pokarmowych. Moc produkcyjna suszar­
ni powinna więc być wykorzystana w całości. A. jest to już 
moc niemała. Mamy w pegeerach 14 zakładów suszarni-
czych, które w bieżącym sezonie przerobić mogą na susz 
ponad 80 tys. ton surowca! 

Wydano już zalecenia, by suszarnie przygotowywały się 
do usługowego suszenia ziemniaków na potrzeby indywi­
dualnych gospodarstw chłopskich, w wielu wsiach wywie­
szono plakaty, które przypominają rolnikom, że „wysu­
szony ziemniak wartość swą zachowa, jeśli zakopcujesz — 
wygnije połowa". Zalecenia i plakaty jednak nie wystarczą. 
Konieczne są również przedsięwzięcia organizacyjne, a 
tych, jak dotąd, brakuje. Wykopki już się zaczęły, gdy tym­
czasem nie wszyscy kierownicy suszarni mają jasność co 
do tego, czy kierowane przez nich zakłady będą w tym 
roku... uruchomione! Tylko w nielicznych przypadkach a-
gronomowie i zootechnicy gromadzcy informują rolników 
o możliwościach i warunkach suszenia ziemniaków, w po­
rozumieniu z kierownikami suszarni uzgadniają terminy do­
staw itd. Na co się więc czeka? Na mróz? 

Czas najwyższy podjąć energiczne działanie! W wielu 
wsiach i pegeerach plony ziemniaków są niższe niż w roku 
ubiegłym. Przede wszystkim w tych gospodarstwach, by nie 
dopuścić do zmniejszenia pogłowia trzody chlewnej i zmniej­
szenia produkcji żywca wieprzowego, trzeba szczególnie za­
dbać o zabezpieczenie na zimę ziemniaków paszowych. Jest 
to ważnym nakazem chwili, (jel.) 

W Rabacie rozpoczął sią 
muzułmański „szczyt" 

(Dokończenie ze str. 1) 

KC AZS — Gomaa sekreta­
rzem Stałego Komitetu KC 
Arabskiego Związku Socjali­
stycznego do spraw organiza­
cyjnych w miejsce Ali Sa-
briego, który dotychczas zaj­
mował to stanowisko. 

Izraelski minister spraw za­
granicznych Eban wygłosił w 
niedzielę przemówienie przed 
kamerami telewizji amerykań­
skiej. Oświadczył on, że 
Izrael potwierdza „swe scep­
tyczne ustosunkowanie się" 
do rozmów wielkich mocarstw 
w sprawie Bliskiego Wscho­
du. 

Jak wiadomo, 20 września 
po spotkaniu z sekretarzem 
generalnym ONZ — U Than-
tem ministrowie spraw zagra­
nicznych ZSRR, Francji/ W. 
Brytanii oraz sekretarz stanu 
USA oświadczyli, że konty­
nuować będą rozpoczęte roz­
mowy i kontakty na temat 
Bliskiego Wschodu. 

Jak już informowaliśmy, 
Eban na forum Zgromadzenia 
Ogólnego odrzucił postulaty, 

ftazy USA 
w Wietnamie PI 
P9d sbsfrzałsn ; 

(Dokończenie ze str. T) 

W gmachu przedstawiciel­
stwa Stanów Zjednoczonych 
przy ONZ odbyła się konfe­
rencja ministrów spraw za­
granicznych państw uczest­
niczących po stronie USA w 
agresywnej wojnie w Wietna 
mie. W konferencji brali 
udział ministrowie spraw za­
granicznych Wietnamu Po­
łudniowego, Australii, Korei 
Południowej, Nowej Zelandii 
Filipin i Syjamu. 

Jak oświadczyły po zakoń­
czeniu obrad oficjalne oso­
bistości amerykańskie, uczest 
nicy konferencji przyznali, że 
rozmowy paryskie w sprawie 
Wietnamu nie przyniosły 
„istotnego^postępu". 

Sajgoński minister spraw 
zagranicznych wystąpił prze­
ciwko dalszemu wycofywa­
niu wojsk USA lub ich so­
juszników z Wietnamu Po­
łudniowego, utrzymując, że 
może to nastąpić dopiero 
wtedy, gdy „druga strona" 
wykaże „dobrą wolę", przez 
co rozumie on ustępstwa ze 
strony DRW i TRR wobec 

^bezpodstawnych żądań wyśn­
ij wanych prtaeg „USA i Jfeh so-
[jusznikóiL 
\wWE*zz.1 

zawarte w rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z 22 listopada 
1967 roku. 

Artyleria izraelska ostrzela­
ła wioskę jordańską w okrę­
gu Irbid w północnej części 
kraju. Nieprzyjaciel użył do 
tego celu ciężkich dział arty­
leryjskich, zainstalowanych na 
wzgórzach Golan (okupowana 
część Syrii). Ofiarą bombar­
dowania artyleryjskiego stała 
się ludność cywilna. Troje 
dzieci zostało rannych, a kil­
ka domostw zniszczonych. 

Wznowienie 
obrad Zgromadzenia 
"J" V NZ 
• NOWY JORK (PAP) 

W poniedziałek wznowiona 
została w Zgromadzeniu O-
gólnym NZ debata generalna. 
Jednym z mówców był mini­
ster spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii — Stewart. 
Oznajmił on, że wszelkie roz­
wiązanie problemu blisko­
wschodniego powinno być 
zgodne z rezolucją Rady Bez­
pieczeństwa z dnia 22 listopa­
da 1967 r. 

Z wypowiedzi Stewarta wy­
nikało, że w kwestii wojny 
wietnamskiej popiera stano­
wisko USA. Brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych wy­
powiedział się przeciwko u-
życiu siły w celu obalenia 
reżimu Smitha w Rodezji Po­
łudniowej. 

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — A. Gromyko 
spotkał się z ministrem spraw 
zagranicznych Belgii — P. 
Ilarmelem i omówił z nim 
problemy, dotyczące obrad 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
oraz sprawy międzynarodowe, 
interesujące obie strony. 

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW 

Dalsza realizacja NPG 

OJUKWU NIE SPIESZNO 
DO POKOJU 

® LONDYN (PAP) 

Wszelka próba zwolenników 
secesji, zmierzająca do wnie­
sienia problemu nigeryjsko-
-biafrańskiego na forum ob­
rad Zgromadzenia Ogólnego 
NZ będzie energicznie zwal­
czana przez delegatów nige-
ryjskich — oświadczył w po­
niedziałek w Lagosie przed 
udaniem się do Nowego Jorku 
dr Okoi Arikpo, komisarz 
spraw zagranicznych i szef de 
legacji nigeryjskiej na sesję 
ONZ. 

Dr Arikpo oznajmił również, 
że dotychczas nie ma żadnych 
oznak, świadczących, iż przy­
wódca secesjonistów biafrań-
skich gen. Ojukwu zaakcep­
tuje propozycje Organizacji 
Jedności Afrykańskiej w spra­
wie rokowań pokojowych. 

Gaz dźwignią cywilizacji 
WARSZAWA (PAP) 
W warszawskim Pałacu Kul 

tury i Nauki rozpoczęło się w 
poniedziałek 3-dniowe sympo 
zjum międzynarodowe, poświę 
cone problemom gazownictwa, 
a zwłaszcza metodom przewi­
dywania i planowania potrzeb 
w tej dziedzinie energii, zor-

AUTOBUS RUNĄŁ 
DO RZEKI 
^ DELHI (PAP) 
W indyjskim stanie Madhja 

Pradesz wydarzała się w po­
niedziałek straszliwa katastro 
fa. Autokar wypełniony pasą 
żerami runął z mostu do rze 
ki. Zginęło 70 osób. 

Ocaleli jedynie kierowca o-
raz jeden pasażer. Dotychczas 
wyłowiono zwłoki 22 ofiar 
tragicznego wypadku. 

ganizowane pod auspicjami 
Komitetu Gazowego Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. W sympozjum bierze u-
dział ok. 120 członków delega 
cji 18 krajów europejskich. W 
skład delegacji wchodzą za­
równo naukowcy jak i przed 
stawiciele sfer gospodarczych. 

Wiceminister górnictwa i e-
nergetyki — Eryk Porąbka po 
witał uczestników sympozjum 
w imieniu rządu PRL, dzięku 
jąc równocześnie Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ za 
powierzenie nam organizacji 
tak doniosłego spotkania mię­
dzynarodowego. 

Nawiązując do tematu sym 
pozjum, mówca stwierdził, że 
zagadnienia paliwowo-energe­
tyczne są jednym z podstawo­
wych czynników, warunkują­
cych dalszy, szybki rozwój na 
szej cywilizacji. 

WARSZAWA (PAP) 
22 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów, na któ­
rym rozpatrzono wykonanie 
ważniejszych zadań gospodar­
czych w sierpniu 1969 r. W 
szczególności rozpatrzono wy­
konanie zadań przez przemysł, 
ze specjalnym zwróceniem u-
wagi na produkcję wyrobów 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie ludności, przebieg realiza­
cji planu budownictwa, planu 
handlu zagranicznego, sytua­
cję w rolnictwie i w transpor 
cie, z uwzględnieniem przewo 
zów płodów rolnych i węgla 
dla ludności. 

Rozpatrzono także niektóre 
zagadnienia związane z zatrud 
nieniem m. in. absolwentów 
szkół wyższych i średnich, 
sprawy gospodarki funduszem 
płac i gospodarki materiało­
wej. 

Na tle informacji Głównego 
Urzędu Statystycznego, da­
nych przedstawionych przez 
Komisję Planowania przy Ra­
dzie Ministrów oraz zaintere­

sowanych ministrów — Rada 
Ministrów podjęła szereg decy 
zji związanych z dalszą reali 
zacją NPG w br. 

REWIA MODY 
„ADAM I EWA 69" 

i; 
• ZAKOPANE (PAP) 

Zakopane — Kraków — Warsza 
wa — Gdańsk oto trasa wielkiej 
międzynarodowej rewii mody 
„Adam i Ewa 69" organizowanej 
przez „Modę Polską" Biorą w niej 
udział przodujące domy mody z 
ZSRR, NRD i  Węgier oraz „Moda 
Polska". 

29 modelek z 4 państw prezentu 
je kolekcję ok. 300 atrakcyjnych 
ubiorów. W imprezie, którą pro­
wadzi Irena Dziedzic uczestniczą 
— w swoim repertuarze — Irena 
Santor i Wojciech Młynarski. 

ROZMOWY 
POLSKO-JAPOŃSKIE 

WARSZAWA (PAP) 

22 bm. I zastępca przewod­
niczącego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej z Zagra­
nicą przy Radzie Ministrów 
Kazimierz Olszewski przyjął 
delegację japońskiej federa­
cji organizacji gospodarczych 
„Keidarnen". 

W czasie wizyty omówiono 
możliwości ożywienia i roz­
szerzenia współpracy gospo­
darczej między Polską i Ja­
ponią. 

W tym samym dniu dele­
gacja japońska została przy­
jęta przez ministra handlu 
zagranicznego Janusza Bura-
kiewicza. 

W czasie spotkania omówio 
n-o zagadnienia dalszego roz­
woju stosunków handlowych 
między Polską i Japonią, z 
uwzględnieniem intensyfika­
cji wzajemnych dostaw mię­
dzy przemysłami obu krajów 

Bilans religijnego 
fanatyzmu w Indiach: 
200 zabitych 
600 rannych 
® DELHI (PAP) 

Przeszło 200 osób zginęło, a 
600 odniosło rany w cztero­
dniowych rozruchach na tle 
religijnym, które ogarnęły 
Gudżarat, rodzinną prowincję 
Gandhiego i zmusiły władze 
do wysłania wojsk na pomoc 
policji. 

W Ahmadabadzie już drugi 
dzień obowiązywała w ponie­
działek godzina policyjna, 
trwająca całą dobę. Mimo to 
w niedzielę policja musiała 
tam 23 razy strzałami rozpę­
dzać tłum fanatyków i rabu-
siów. Wojsko i policja mają 
rozkaz strzelania do każdego, 
kto zachowuje się podejrza­
nie. 800 osób aresztowano. 
Równie napięta jest sytuacja 
w Barodzie. 

Prezydent Indii V. Giri za­
apelował do wyznawców hin­
duizmu i islamu o zgodę i spo­
kój. 

Apel prezydenta 
Francji 

-¥• PARYŻ (PAP) 
Prezydent Francji POMPI-

DOU zorganizował w ponie­
działek po południu konfe­
rencję prasową w związku 
ze strajkami, które paraliżują 
ruch kolei, komunikację w 
Paryżu oraz pracę w różnych 
gałęziach przemysłu w całym 
kraju. 

Na konferencji tej prezy­
dent oświadczył, że to czy de 
waluacja franka przyniesie 
pozytywne rezultaty, czy też 
zakończy się fiaskiem, zale­
ży od wszystkich Francuzów 
i apelował do wszystkich roda 
ków, aby podjęli wspólny wy 
siłek w kierunku przezwycię 
żenią trudności gospodarczych 
kraju. 

Cholera 

PRÓBA ZAMACHU 
NA KIESINGERA? 
* BONN (PAP) 
W nocy z niedzieli na ponie 

działek usiłowano dokonać na 
padu na konclerza NRF KIE-
SINGERA. Kanclerz przeby­
wał w miejscowości Loerrach 
(Badenia-Wuertembergia). Ja­
kiś młody człowiek próbował 
wtargnąć do limuzyny kancie 
rza ,ale został zatrzymany 
przez służbę porządkową 
CDU. 

KORESPONDENCJA AR Z PRAGI 

„Lewicowy Front" środowisk twórczych 
Trudny i złożony proces konsolidacji poli­

tycznej, jaki zachodzi obecnie w Czechosło­
wacji, dopiero teraz, z pewnym opóźnieniem, 
zaczyna obejmować środowiska twórcze i na­
ukowe tego kraju. Jednym z filarów tej kon­
solidacji je^t utworzenie nowego, marksistow­
sko-leninowskiego stowarzyszenia pod nazwą 
„Lewicowy Front". Stowarzyszenie nawiązu-
| je do tradycji sięgających 50 lat wstecz, kie­

dy to w pierwszych latach burżuazyjnej Re­
publiki Czechosłowackiej powstała organiza­
cja skupiająca w swych szeregach postępowe 
siły klasy robotniczej i inteligencji. 

Jak wynika z ideowego programu stowarzy 
szenia, postępowi i oddani partii ludzie nau­
ki, kultury i sztuki chcą teraz, w trudnej 
sytuacji politycznej kraju, pomóc nowemu 
kierownictwu KPCz w rozbiciu istniejących 
w Czechosłowacji ognisk ideologii burżuazyj­
nej oddziałującej jeszcze na niektórych 
pracowników frontu nauki i kultury. 

Członkowie „Lewicowego Frontu" pragną 
iteż aktywnie ucz&s.taiczyć m procesie oda 

nowy społeczeństwa czechosłowackiego. Cho­
dzi o walkę z przejawami politycznej dywer­
sji, rewizjonizmu, antysowietyzmu i antyko-
munizmu. Chodzi o walkę z poglądami i te­
oriami, które pośrednio lub bezpośrednio 
chcą pozbawić partię jej kierowniczej roli 
w rozwijaniu złożonych procesów społecz­
nych. „Lewicowy Front" walczyć też będzie 
z wrogą antysocjalistyczną propagandą za­
chodnią. Jedną z najbliższych akcji stowarzy­
szenia będzie działalność w środowiskach 
młodzieży, zwłaszcza akademickiej, działal­
ność związana z rocznicą 17 listopada 1939 
roku. Przed 30 laty, w okresie okupacji, nie­
mieccy faszyści zamordowali w Pradze 9 stu 
dentów, a setki osadzono w obozach kon­
centracyjnych. „Lewicowy Front" chce mło­
dym ludziom w Czechosłowacji przypomnieć 
owe tragiczne chwile, a zarazem uzmysłowić 
niebezpieczeństwo odradzającego się faszyz­
mu w NRFS 

CZESŁAW BEBENBA 

© LONDYN 
W Korei Południowej roz­

szerza się epidemia cholery. 
W niedzielę stwierdzono tam 
838 przypadków tej chorobv, 
tzn. o 27 więcej, niż dnia po­
przedniego. 

Z powodu cholery w Korei 
Południowej zmarło już 78 
osób. 

Delegacja armii 
,(RLD przybyła 
de Polski 

WARSZAWA (PAP) 

W poniedziałek, na zapro­
szenie ministra obrony naro­
dowej, gen. broni Wojciecha 
Jaruzelskiego, przybyła do 
Polski z oficjalną wizytą de­
legacja wojskowa Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej. Na czele dele­
gacji stoi członek Biura Po­
litycznego Koreańskiej Partii 
Pracy, minister obrony naro 
dowej, gen. armii Czoj Hion 
który obserwował będzie 
ćwiczenia wojsk Państw 
Członków Układu Warszaw­
skiego. 

Delegację wojskową Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-
-Demokratycznej przyjął w 
poniedziałek w Urzędzie Ra­
dy Ministrów członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
mier Józef Cyrankiewicz. 

W tym samym dniu dele­
gacja wojskowa KRLD zło­
żyła wizytę w Ministerstwie 
Obrony Narodowej. 

lnów barykady 
w Belfaście 
* LONDYN (PAP) 

W stolicy Irlandii Północ­
nej Belfaście, katolicy znów 
przystąpili do wznoszenia ba­
rykad. Budowę ich rozpoczęli 
po eksplozji, jaka nastąpiła w 
jednej z zamieszkałych przez 
nich dzielnic miasta. W wyni 
ku wybuchu powylatywało 
wiele szyb z okien. Ofiar w 
ludziach nie było. 

Rzecznik policji stwierdził, 
że wybuchła bomba podłożo­
na na ulicy w papierowej tor 
bia. Eksplozja nastąpiła w 
niedzielę około godz. 19 cza­
su miejscowego. Wkrótce po 
niej na miejscu wypadku przy 
były oddziały wojska i poli­
cji. Otoczyły one dzielnicę, 
gdzie nastąpił wybuch. 

Wypadek spowodował po­
nowny wzrost napięcia w mie 
ście. 

„ZAGADNIENIA 
PATOLOGII..." 

...na szczeblu mikroskopowo-ele 
ktronowym" — to tytuł prelekcji 
prof. dra med. JANUSZA GRO-
NlOWSKrEGo z Akademii Medy­
cznej w Warszawie, którą wygło­
si na zebraniu Oddziału Wojewódz 
k :ego Polskiego Towarzystwa Le­
karskiego. Zebranie odbędze się 
w czwartek 23 bm. w świetlicy 
Szpitala Miejskiego w Słupsku, ul 
Obrońców Wybrzeża Początek o 
godz. 10.15. 

Cieszcie sie, mamusie 
T~ Śpioszków i pajacyków wystarczy 
* ŁÓDŹ (PAP) 
Jednym z najpilniejszych 

zadań stojących przed przemy 
słem dziewiarskim jest szyb­
kie zlikwidowanie niedoboru 
wyrobów przeznaczonych dla 
niemowląt. Chodzi tu o śpiosz 
ki, kaftaniki, koszulki, pajacy 
ki, których stale jeszcze bra 
kuje w sklepach. Już w bie­
żącym roku podaż tych arty­
kułów zwiększyła się o 3 min 
sztuk w stosunku do roku u-
biegłego i wyniesie łącznie 17 
min sztuk bielizny i ubiorów 
dla najmłodszych obywateli. 

W wyniku dalszego zwięk­
szenia produkcji wyrobów nie 
mowlęcych, głównie zaś w 
specjalizujących się w tym 
właśnie asortymencie zakła­
dach „Pafino" w Łodzi i „Wa 
tra" w Lubawce oraz nasta­
wienia na „obsługę" niemo­
wląt nowego zakładu w Bole­
sławcu — w przyszłym roku 
podaż bielizny i ubiorów nie 
mowlęcych wzrośnie do 20,5 
min sztuk. Jest to ilość odpo 

wiadająca zapotrzebowaniu 
handlu. Tak więc po raz pierw 
szy dziewiarstwo pokryje w 
pełni zadania handlu w tej 
dziedzinie. 

STRATY 
OD POŻARÓW 
• (Inf. Wł.) 

Z me ustalonych jeszcze przy­
czyn' wybuchły w  ub. sobotę 3 
pożary, które spowodowały duże 
straty. 
• W KORZYSTNIE (pow. koło 

brzeski) w zabudowaniach rolnika 
Stanisława L. spaliła się stodoła, 
obora, maszyny rolnicze. Straty 
szacuje się na około 100 tys. zł. 
• W ST ANIE WIC ACH (pow. 

sławieński) spłonęła obora i stodo 
ła w zabudowaniach Jana C. Stra 
ty — około 50 tys. zł. 
• W DĘBOŁĘCE (pow. wałecki) 

spaliła się stodoła ze zbożem (włas 
ność Józefa M.) Straty — 80 tys. 
zł. (mrt) 

KRADZIEŻ SMALCU 
NIE UDAŁA SIĘ 
• (Inf. Wł.) 

W nocy z soboty na niedzielę 
na stacji kolejowej w Sławnie 
włamali się do wagonu towarowe- „ 
go dwaj osobnicy i skradli 11 j instalacji elektrycznej zapalił się 
c 4. samochód żuk, należący do Zakła 

du Doświadczalnego Instytutu Ma 
szyn Rolniczych w PoznaWu. Spa 
lila się kabina kierowcy. Straty 
—: 40 tys. zł. (jurt) ^ J  

DZIEWIĘĆ 
WYPADKÓW 
NA DROGACH 
• (Inf. WŁ) 

W sobotę i niedzielę na drogach 
naszego województwa wydarzyło 
się 9 wypadków, w których ran> 
odniosło 12 osób. Straty materialne 
oblicza się na ponad 120 tys. zł. 

M. in. na drodze z wierzchowa 
do Szczecinka wskutek zwarcia w 

skrzyń ze smalcem wartości około 
8 tys. zł. Zostali jednak natych­
miast ujęci. Złodzieje smalcu — 
Eugeniusz J. i Antoni N. — cze 
kają aa rozprawę .(tenai 
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WPIERWSZYCH dniach października br. Wieczoro- minariach, odczytach lektorów KC 
wy Uniwersytet Marksizmu-Leninizmu przy KW ; °SrodkU Propa 

PZPR zainauguruje nowy rok szkoleniowy. Pro­
gram zajęć został wzbogacony o nowe elementy 
ideowo-wychowawcze, wypływające z Uchwał V 
Zjazdu, II Plenum KC oraz wytycznych Wydziału 

Propagandy i Agitacji KC PZPR. 
W ubiegłym roku szkolenio partyjne, stronnictwa polityczne, 

wym nastąpiło dalsze dosko- organizacje se°łeczne- siuchacza-

gandy Partyjnej itp, 
Wieczorowy Uniwersytet 

Marksizmu-Leninizmu w ro­
ku szkolnym 1969/70 prowa­
dzić będzie zajęcia na nastę­
pujących kierunkach: wy­
działy ekonomiczne w Sław­
nie i Połczynie-Zdroju, rocz-

. . nu winni być w pierwszym rze- ne studium ekonomiczne w 
nalenie form i metod pracy dzie ci sposród pracowników któ- rr • . w  , • }  WUML W czerwcu ub roku rzy posiadają określone wykształ- tv

1
USZd

pVnic 1  '^uczu, wj aziai 
• , , ' 'j * u i cenie zawodowe, a wykazują za- filozoficzno - historyczny W 

!TŁY*rviciann hvra nhsnl- interesowanie problematyką poli. Złotowie, Wydział łlistoryCZ-(rozpisana była wśród absol­
wentów kierunku ekonomicz- tyczno-spoleczną i chcą pracować 5 nn^lno-:f>7nv nr ęłn n i :i,„ 
inego ankieta, w której wy- nad doskonaleniem swoich umie- no socjologiczny w dupsku, 
powiadali oni opinie na te 

jętności w dziedzinie nauk społecz wydziały fllozoficzno-religio 
nych. Głównie dotyczy to akty- znawcze w Kołobrzegu i 

ma* działalności dydaktycz- wu partyjnego dz^aczy gospodar S z c z e c l n k u  o r a z  studium z a _ 

no-wychowawczej WUML, Podstawową formą pracy w sys oczne z wydziałami: ekono-
jak i poczynan organizacyj­
nych. Wiele zawartych w an­
kiecie wniosków, zwłaszcza 
w zakresie struktury progra­
mów i sposobu ich realizacji, 
form zajęć szkoleniowych, po 
mocy naukowych, a także 
oceny spotkań z działaczami 
i naukowcami — to bardzo temie szkoleniowym WUML pozo micznym i filozoficzno-religio 
trafne spost-zezema a ich Stanie nadal „żywe słowo". w 1 1110zoiicano rt-ngio 
wprowadzenie w życie przv- bieżącym roku wprowadzone zos- znawczym w Koszalinie. 
czyni sie do uatrakcyjnienia tanie i^nak dalsze uatrakcyjnię- Jest rzeczą istotną, aby w 

oHj uu uaua.-itjfJIWTTIIICI zajęć. Więcej uwagi poświęci trw f lianvm VWP7P mlrrpęip rłn 
zajęć szkoleniowych. Wiele się nP. na zajęciach dyskusji kie trwającym jeszcze okresie do 
słusznych T>r0D0zvcii zawar- rowanej przez wykładowcę, lep- DOI u KANDYAALOW na szkoie-

szemu wykorzystaniu dostępnych nie organizowane przez 
że 

Z wizytą u żołnierzy CSRS 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU") mieckie. Do radzieckiego har-

monisty docisnęli się także 
Polacy. Zagraj,Marsza 1 Kor-

się Wojskowym gazikiem docieramy do miejsc zgrupowania . . , 
tych jednostek, które wezmą udział w ćwiczeniach. Na leśnej P^su •» \ ,,-ttozszumiaiy 
drodze zatrzymuje nas patrol. Żołnierze w zielonych, polo- wierzby 
wych mundurach i białych kaskach. Okazuje się, że to 
Czesi legitymują nas i wskazują drogę do swej jednostki. 
Jeden z nich towarzyszy nam w dalszej drodze. 

Przed inauguracją 
na WUML 

+voh w wvlrnr7vęta szemu wy n.uiz,ysiaiiiu uusięiiujtu me jii  ganitu Wctue pi 
_ ankietacn WyKorzjsta środków technicznych i materia WUML uświadomić sobie 

WUML W zolizającym Się no łów poglądowych (projektory, apa ~ " ) . 
wym roku szkoleniowym ratura filmowa, mapy, wykresy wiedza, Którą przyswaja-

Pfl-rtia nawa r,r7vwia7nip i lP>* WUML zostanie także ściś- ją uczestnicy szkolenia, nie 
.Partia nasza przywiązuje lej powiązany z działalnością bi ;es{- qvstematv70wana tak iak 

ogromną wagę do pracy ide- blotek ośrodków propagandy par -1 systematyzowana UIK jdK 
owo-wychowawczej. Każdy tyinej, co pozwoli lepiej niż do- w szkole lub na uczelni. Pro-
działacz partyjny, społeczny, ^lenfowef poTuiaryzaSe , ob

K
ejmU]ą najczęściej 

oświatowy czy też gospodar- żek o tematyce społeczno-poiitycz *ylkc wybrane, najistotniej­
sze elementy danego przed-

Jest faktem bezspornym, że o miotu. Ma to na celu rozsze-
wzroście efektywności nauki 

oświatowy czy też gospodar 
czy winien wnikliwie oceniać nei 
problemy, jakie ]>rzynosi ży 
cie codzienne, posiadać umie wzroście autorytetu WUML w 

rzenk pogłębienie wiedzy 
lotność obiaśnianin i "warto— środowisku decyduje — obok dob słuchaczy, przygotowanie ich 
ściowania ak^uaŁnych zjawisk & SBSSW& l£SŁJK 
1 wydarzeń W kraju, świecie nie teoretyczne, umiejętności dy-
oraz w swoim zakładzie pra-

, . , , , • zaangażowana -w życiu w tej pracy szkolenie partyj- n y m
si społecznym, aktywnie pra-

ne. cuje w swoich macierzystych or 
Stąd też zachodzi potrzeba właś ganizacjach partyjnych. Wykła-

eiwego doboru słuchaczy. Kandy dowcy, obok śledzenia najnow-
datów na WUML powinny propo szych wydawnictw społeczno-po!i 
nować organizacje i instancje tycznych, uczestniczą także w se 

{taktyczne « Kilkunastoosobowy zes W Koszalinie OT3Z V7 filiach 
w"którvm p 6 ł  wykładowców WUML odpowia w Wałczu, Sławnie i Połczy-cy, w srooowis.ku, w Którym da tym w y m 0gom. większosc wy 7 f Kła n i p  w  

przebywa. Nie ulega wątpił- kładowców posiada ponadto duże L  / L U' Ju zosLdnie w o - -4 
"wości źc duża "poinocci służy doświsdczcnic znwociow0.> jsst cym roku zsincib^urowsny 

' " ""——politycz- j rok zajęć, w związku z 
czym trwają tam jeszcze za­
pisy. Ubiegający się o przy­
jęcie na WUML zobowiązani 
są złożyć następujące do­
kumenty: ankietę i skierowa 
nie organizacji partyjnej lub 
kierownictwa organizacji spo 
łecznej. Ankietę składać moż 
na w komitetach powiato­
wych, przy których organizo­
wane są wydziały filialne 
WUML lub w sekretariacie 
w Koszalinie. Zapisy kończą 
się z dniem 27 września br. 

RYSZARD DYBOWSKI 
(Interpress) 

& 

23 września 1939 r. 
Nadal nacierały w kicrun- kich. Jasne było jednak, że 

ku Tomaszowa wojska fron- nie uda się odbicie Palmir, 
tu północnego. Gen. Dąb- Waleczny pułk wycofał się do 
-Biernacki zamierzał stoczyć Kazunia po dwugodzinnym 
decydującą bitwę na linii Ła boju. 
bunie — Ternawatka — To- Podczas bombardowania 
maszów. Po ciężkich walkach Warszawy w nocy z 22 na 23 
na południu dowódca frontu września rannych zostało 600 
stwierdził, że nie uda się si- mieszkańców miasta. W cią-
łą wywalczyć drogi. Dał więc gU dnia wróg kontynuował 
jednostkom wolną rękę w ostrzeliwanie i bombardowa-
dalszym marszu na południe. Rie stolicy. Płonie Teatr 
Część oddziałów frontu zosta' Wielki. 
ła rozwiązana lub rozbita, Na ' terenach wojskowych 
częsc złozyła bron. Ale liczne w Cogtquidan w Bretanii 
grupy ofiecrow i zohnerzy 0twarty został polski obóz, w 
przeszły przez tereny zajęte którym będą formowane jed-
przez wroga i po k«lku Wojska Polskiego na 
dniach osiągnęły węgierską obczyźnie. 
granicę. Niektórzy ruszyli w 
innych kierunkach, podejmu 
jąc decyzję pozostania w kra 
ju i kontynuowania walki. 

Z wojsk frontu północnego 
pozostały, szykując się do dal 
szej walki, grupa gen. Kru­
szewskiego w składzie dwóch 
dywizji, brygady piechoty o-
raz mazowieckiej brygady ka 
walerii o niepełnych stanach 
i grupa gen. Przedrzymir-
skiego w składzie jednej 
kombinowanej i resztek 
dwóch dywizji piechoty. 

Niemcy wzmogli tego dnia 
ze wszystkich stron nacisk 
na Modlin. Dowódca twier­
dzy gen. Thommee postano­
wił odbić zajęte już przez 
Niemców Palmiry, by zapew­
nić obrońcom dopływ amuni­
cji. Pod osłoną artylerii ze 
wschodnich umocnień Kazu­
nia ruszył wypad 13 pułku 
piechoty płk. Nowaka. Pułk 
przeszedł przez pozycje nie­
mieckie, wybijając ich zało­
gę i odrzucając wroga w 
głąib Puszczy Kampinoskiej. 
Następnie pułk ruszył wzdłuż 
szosy Kazuń — Palmiry. W 
połowie drogj oddział zaata­
kowany został przez czołgi z 
przodu, z obu boków, a wkrót 
ce potem »i z tyłu. Mimo 
krytycznej sytuacji płk. No­
wak prowadził nadal pułk do 
natarcia, próbując pTzerwać 
się do Palmir. Został śmiertel 
nie ranny i zmarł na polu 
walki. Dowództwo objął mjr 
Gieruńczak. Pułk odrzucił w 
głąb puszczy część sił niemieę 

ZOFIA PIETEUWAS. 
kierownik WUML 

Żołnierze wymieniali znacz­
ki, rozmawiali o przyszłych 
ćwiczeniach. Jirzi Mazonec 
przyjechał ze swą jednostką 

Jesteśmy na miejscu — chosłowację od bloku państw ną ćwiczenia do Polski przed 
mówi pokazując kilka namio- socjalistycznych. Wówczas kilkoma dniami. Jego mias-em 
tów. Uważnie rozglądamy się bratnie kraje przyszły z po- rodzinnym jest Cerna Hora. 
dookoła. Dopiero teraz zau- mocą czechosłowackiej klasie Mowi, ze w Polsce bardzo mu 
ważyłem doskonale zamasko- robotniczej. Przestało już za- się podoba. Pierwszy raz jest 
wany sprzęt bojowy jednostki grażać niebezpieczeństwo konr w naszym _ kraju. Podobnie 
Czechosłowackiej Armii Lu- rewolucyjnego przewrotu. Ar- jak wielu jego kclegow. Py-
dowej. Nowoczesne wozy bo- mia Ludowa CSRS stoi współ- tam, jakich słow się nauczył 

i środki ogniowe sa nie z bratnimi wojskami na po polsku. 
.  .  ł • i_ i  _ i  i  n-rion — Dzień dobry, baczność 

i daleko — wyszukuje z pa-
NRD 

jowe _ 
przykryte siatkami masku- straży pokoju bloku państw 
jącymi. W gęstwinie drzew socjalistycznych. .. . 
i krzewów są niedostrzegalne Okolicznościowe przemowie- mięci.# Kapral PUz z 
z odległości kilkudziesięciu me nia wygłosili także dowódcy próbuje nawet mówić po pol-
trów. W obozie cisza i sookój. jednostek: polskiej, radziec- sku. Był juz dwukrotnie w 
Nic nie wskazuje na zgrupo- kiej i NRD. Przekazali oni naszym kraju. Rozmawia ze 
Win-:P dnżei iednostki żołnierzom czterech armii, st. szeregowym Jerzym Misz-

Oficerowie czechosłowaccy biorących udział w manew- talskim i Iwanem Arczibasze-
przyjmują nas bardzo serdecz- rach> serdeczne pozdrowienia, wem. Wymieniają adresy. O-
nie, zapraszają na wieczór Miłym akcentem spotkania błecują sobie prowadzić stałą 
nrzviażni którv odbędzie była dekoracja trzydziestu korespondencję.^ 
się w pobliskim mieście ^Żoł- Przodujących żołnierzy ra- Na zakończenie spotkania — 
nierze czechosłowaccy już do- Reckich NRD i polskich występy zespołu artystyczne-
brze poznali okolicą, bo z che- odznakami wzorowego żołnie-

- • • rza, które w specjalnym roz-
hn- kazie przyznał im dowódca zejść. Jutro od rana czekają 

norem traktujemy tę pa-a- j^ńostki czechosłowackiej. zwykłe żołnierskie zajęcia i 
doksaTna svtuacie Cz^si o- Przemieszały się żołnierskie trudna zaprawa przed cwicze-
doKsainą ^ sytua ję. — mundury. Rozpoczęły się dy- niami. Podobne spotkania od-
prowadzają pols .ic zienn - , • prnnkap.li. W k-nrip bvwaia sie w wielu miastach 

go jednostki czechosłowackiej. 
Wieczorem trzeba się ro-

skusje w grupkach. W kącie bywają się w wielu miastach 
Pomorza i Kujaw. Żołnierze karzy po polskim mieście. sal i  odczwaia si«, „harm(>szjIa». 

Sa^a gimnastj cz: , stara wojskowa melodia „Ka- bratnich armii spotkają się 
rej odbywa się wieczór przy- ,. — 
jaźni, rozbrzmiewa różnoję­
zycznym gwarem. Na spotka­nie zaproszono przodujących 
w wyszkoleniu żołnierzy jed­
nostek radzieckich, NRD i 
polskich. Gospodarzami są 
Czechosłowacy. 

W ich imieniu wita przyby­
łych gości płk Vaclav Lafek. 
Orkiestra czechosłowackiej je­
dnostki gra hymny czterech 
państw, których wojska biorą 
udział w ćwiczeniach. Dowód­
ca jednostki czechosłowackiej 
wspomina w swym krótkim 
przemówieniu o niedawnym 
kryzysie politycznym, jaki 
przeżywał ich kraj. Mówi o 
grupie nscjonalistyczno-kontr-
rewolucyjnej, wspomaganej 
przez imperializm zachodni, 
która chciała oderwać Cze-

tiuszy", grana w nowym ryt- także w niektórych miejsco-
mie. Kazaczok sam podrywał wościach naszego wojewódz-
nogi do tańca. Potem kolej twa. 
na inne melodie, czeskie, nie- ANTONI KIEŁCZEWSKI 

Spotkanie młodzieży szkolnej z żołnierzami hratruch armii. 
(CAF — WAF — TASS) 

Z Targów Krajowych „Jesień 69" 

Koszalińskie wyroby na medale 
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z POZNANIA) 

„DOBRE — ŁADNE — sztucznymi. A niezależnie od 
POSZUKIWANE" — tak tego za wchodzący w skład 
brzmi konkurs zorganizowa- tych wyrobów wieszak do 
ny już po raz 23 z okazji bielizny — dyplom uznania. 
Targów Krajowych „Je- Ale nie koniec na złocie, 
sień 69". Konkurs ten zrósł W komunikacie o przyznaniu 
się z tą ważną imprezą medali i dyplomów, znalazło 
handlową i w wielu przy- się następujące zdanie: „Na 
padkach decyduje o powodze podkreślenie zasługuje wpro-
niu producenta. Producent, 
który zdobędzie za swój wy­
rób medal, a chociażby dy­
plom — może być przekona­
ny, że wróci z targów z kom­
pletem zamówień. 

Było mi szczególnie miło, 
że przy stoiskach naszych — 
koszalińskich wytwórców 
zauważyłem tłok. Po kilku 
latach posuchy, sypnęły się 
medale j dyplomy również 
naszym wytwórcom. Najwięk 

wadzenie do produkcji obu­
wia charakteryzującego się 
nowymi rozwiązaniami pod 
względem estetyki i techno­
logii wytwarzania". Pozwa­
lam sobie cytować to stwier­
dzenie, gdyż za wyroby odpo­
wiadające wysokim wymaga 
niom srebrny medal zdobyły 
Północne Zakłady Obuwia w 
Słupsku! 

Wczoraj, od samego rana, 
obecny na targach, dyr. Ga-

«T niJpod^ke zrS; i-
nam Zakłady Artykułów Go 
spodarstwa Domowego „ZA 

od swych konkurentów. Zło­
ty medal otrzymały Nowotar 

GOD" z Bytowa. Otrzymały ?kie Zfkify :  wjelo-
jeden z 0 w ogóle przyzna- le.tn,ą trad/cie w projektowa 
nych, a jedvnv w drobne! wy " lu 1 Produkowaniu obuwia, 
twórczości złotv medal! Ko- Nasz o®n«m.neK znalazł się 
misja oceniaiąca nadesłane grup!e c7Jerech P'' ,duccn; 
wyroby przyznała ten z.łolv tc™ obuwla nagrodzonych 
medal za wyrób, z dru- "rebmyim medalami Tak 
tu, powlekane tworzywami J'y

l
soko °cenlone.ZMta!y. p?}" ' ^ J buty męskie wyjściowe i poł-

Najwięcej programowych godzin u-
biegłego tygodnia zajęły transmisje z 
ateńskich mistrzostw Europy w lekkiej 
atletyce. Jeżeli pominiemy nasz emo­
cjonalny stosrunek do nich, przynależ­
ne im duże rozczarowania i małe ra­
dości, to trzeba będzie dojść do wnio­
sku, że godzin było dużo, ale sportu o 
vńele mniej. Dłużyły się minuty wycze 
kiwania na jakiś interesujący pojedy­
nek, kamery uporczywie błądziły po 
boisku i widownią starając się jako ta­
ko wypełnić oczy wistą lukę. I dopiero 
pod koniec transmisji zaczynało się 
dziać coś ciekawego, ale wówczas o-
kazywało się, że mamy inne zobouńąza 
nia programowe ,wobec czego obraz 
i głos urywały się, sympatycy lekkiej 
atletyki przełączali się na program I 
Polskiego Radia, aby przynajmniej po­
słuchać finału. Był to wyraźny manka­
ment naszej, polskiej TV i wielu ludzi 
dlvgo nie wybaczy np. braku transmi­
sji ze sztafety 4x400 m. 

Grecka telewizja uczyniła wiele, aby 
nie uronić niczego z decydujących mo 
mentów walk, zzcłaszcza biegaczy. Po­
wtórzenia biegów w zwolnionym tem­
pie, zatrzymane zdjęcia — chwyty nie 
nowe, ale bardzo potrzebne — rozstrzy 
gały wątpliwości, umożliwiały zapomię 
tanie najioażniejszych wydarzeń. Sia­
dem tej techniki relacjonoioania po­
szli następnie sprawozdawcy z mi­

strzostw w podnoszeniu ciężarów od­
bywających się w Warszawie. 

Tyle o sporcie, w TV działo się pa-
za tym wiele ciekawego. Na przykład 
programy muzyczne: „Muzyka polska 
w świecie" według scenariusza i w re 
alizacji Grzegorza Dubowskiego, np. 
pierwszy powakacyjny program „Słu­
chamy i patrzymy" w realizacji Janu­
sza Cegielły. Moim zdaniem, obydwa 
zasługują na gorące pochwały i życze­
nia dalszego pomyślnego rozwoju. Wie 
dza i kultura, rzeczoioość i przejrzy-

żliwości aktorów, popisujących się (nie 
wszyscy) w obu spektaklach. Nie wda 
ję się w oceny reżyserii i kreacji, po­
zwolę sobie tylko zauważyć ustabilizo­
waną pozycję, jaką zdobyły szczeciń­
skie zespoły w telewizji. Ich występy, 
bez względu na próby oryginalnych in 
terpretacji i realizacji, nie zawsze zu­
pełnie. udanych, dostarczają niezaprze­
czalnych wartości, których trudno by 
szukać w wielu innych terenowych re­
alizacjach telewizyjnych. 

I wreszcie, na zakończenie, najlepsza 

Sport, muzyka, teair-trzy przygasły 
stość przekazu idą parami, pozwalając 
nawet kiepsko zorientowanemu w mu­
zyce widzowi i słuchaczowi zrozumieć 
jej tajemnice. Zwłaszcza „Słuchamy i 
patrzymy" jest przykładem rozsądnej 
roboty dydaktycznej, umiejętnego zasto 
sowania telewizji do studiowania ana-
tojnii muzyki. Oszczędny, prosty, mo­
mentami żartobliwy komentarz Janu­
sza Cegielły spraioia, iż każdy zrozumie 
o co chodzi, prauńe każdy może u sie­
bie samego odkryć zainteresowanie 
muzyką. 

Zaznaczył się również ubiegły ty­
dzień dyjoma przedstawieniami szcze­
cińskich teatrów: „Henryka IV" w kon 
kurencji Festiwalu Teatrów Dramatycz 
nych oraz ,.Playboya zachodniego śtoia 
ta" — już bez konkursowych obciążeń. 
Obydwie sztuki reżyserGioał Jan Ma­
ciejowski.  Dało to okazję do przeanali 
zowania warsztatu reżyserskiego i mo-

od kilku miesięcy pozycja rozrywkowa 
,,Garden party czyli bankiet w krza­
kach" Jeremiego Przybory i Jerzego 
Wasowskiego z udziałem wypróbowa­
nych i ukształtowanych przez nich 
aktorów. Tak, ukształtowanych, bo­
wiem w tych programach Przybora i 
Wasowski potrafią trafić tekstem, i kon 
werncją do każdego, nawet grającego 
na drugim planie, aktora. Przykładem 
choćby Tadeusz Ross, zgrywający się 
niedawno w „Podwieczorku przy mikro 
fonie" ,w sobotę zaś rzeczywiście za­
bawny mężczyzna seksualny. Co to zna 
czy dobry twórca i wymagający reży­
ser! Z góry więc cieszę się na zapowie 
dziany „Kabaret Starszego Pana". Z 
muzyką oczywiście Jerzego Wasowskie 
go. Jeszcze jedna p~zeiOTotność na­
szych ulubieńców. 

(ZETEM) 

męskie wyjściowe i pół­
buty damskie. 

Warto podkreślić, że jest 
to w pełni sukces słupskiej 
fabryki, gdyż wzory obuwla 
przygotowało własne labora­
torium. A że sukces nie jest 
przypadkowy — dowodzą 
dalsze 4 dyplomy uznania 
przyznane za dwa modele 
półbutów męskich i jeden 
damskich oraz za kozaczki 
damskie. 

Wśród wyróżnionych dyplo 
mami znalazły się również 
Zakłady Sprzętu Instalacyj­
nego A-22 ze Szczecinka. O-
trzymaly je za: sznur przełą-
czeniowy jednostronnie od­
łączany i drugi za wtyczkę 
dwubiegunową melaminową. 
Jak duże znaczenie ma otrzy 
manie chociażby dyplomu 
przekonali się przedstawicie­
le tego zakładu. Ich wyróż­
nionym wyrobem — wtyczką 
natychmiast zainteresowali 
się przedstawiciele zakładów 
z Zakrzowa — producenta na 
grodzonych złotym medalem 
nowoczesnych lodówek. 

Z innych wyrobów kosza­
lińskiego przemysłu pewne 
zainteresował, ie wzbudziły 
meble składankowe Koszaliń­
skich Fabryk Mebli. A w 
ogóle wśród wyrobów prze­
mysłu meblarskiego jest tro­
chę intrygujących nowości, 
ale o tym już w następnych 
korespondencjach. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 
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Czy wszystkie towary przeternrnowane 
powoduicp zatrucia ? 

W odpowiedzi na list wydrukowany w numerze 219 
„Głosu Koszalińskiego" pod tym samym tytułem pragnę 
Czytelników w wielkim skrócie poinformować na ten te 
mat. 

OBOWIĄZUJĄ NORMY 

PODOBNIE jak leki, wie 
le środków spożywczych 
posiada na opakowaniu 

m. in. informację: „data waż 
ności" (dla leków), „termin 
ważności:" (dla artykułów 
spożywczych: budynie, kisiele 
koncentraty, zupy, mleko w 
proszku itp.) z podaniem dnia 
miesiąca i roku. Oznacza to, 
że dane lekarstwo oraz środek 
spożywczy mogą być tylko do 
tego okresu przeznaczone do 
leczenia i konsumpcji. Jeśli 
w sprzedaży napotykamy arty 
kuły żywnościowe, u których 
minął termin ich ważności, 
mówimy potocznie, że są one 
„przeterminowane". 

Bardzo wiele środków spo­
żywczych przeznaczonych do 
sprzedaży i spożycia w okre­
ślonym czasie posiada m. in. 
datę produkcji oraz numer 
normy państwowej. Normy 
określają miedzy innymi właś 
ciwości artykułów, procesy 
technologiczne, metody badań 
oraz terminy gwarancji lub 
ważności. Jedrnie w nrzvr>ad 
kach uzasadnionych właściwy 
minister po uzgodnieniu z za 
interesowanymi ministrami i 
Polskim Komitetem Normali­
zacyjnym może wyjątkowo ze 
zwołić w drodze pisemnej de 
cyzji na odstąpienie od obo­
wiązującej  normy, Dodając 
równocześnie warunki jakie 
mają być zachowane w związ 
ku z wydanym zezwoleniem. 
CZY ZAWSZE MOŻEMY 
MIEC ZAUFANIE 
DO TOWARÓW 
W OKRESIE GWARANCJI 

OCZYWIŚCIE, nie zaw­
sze, choć powinniśmy 
je mieć. Potwierdza to 

autorka listu na przykładzie 
tzw. „bombażu", polegającego 
na wydęciu wieczka i denka 
puszki z konserwą. Cechy ze 
wnętrzne puszki z konserwą, 

wykazujące bombaż, przeważ 
nie ją dyskwalifikują. 

Ponieważ występują różne­
go rodzaju bombaże jak: che­
miczny, mikrobiologiczny, fi­
zyczny (pozorny, zimowy) o-
raz techniczny — wydanie o-
statecznej oceny przydatności 
takiej konserwy do spożycia 
oparte jest na dokładnym ba­
daniu laboratoryjnym. Bada­
nie laboratoryjne może też u-
jawnić inne cechy dyskwali­
fikujące konserwę, np. wykry 
cie w konserwie gronkowców 
chorobotwórczych, które nie 
powodują bombażu. 

Na przykładzie konserw wa 
rz.ywno-owocowych należy 
stwierdzić, że nawet prawid­
łowo wykonana pasteryzacja 
może być nieskuteczna, jeśli 
stopień zakażenia surowca 
był duży a w toku procesu 
technologicznego inne zabiegi 
(wstępna obróbka, czyszczenie, 
mycie, blanszowanie) wykona 
ne wadliwie i niedostatecznie, 
W tych warunkach pasteryzo 
wane przetwory warzywne i 
owocowe spożywane w stanie 
surowym mogą być przyczy­
ną poważnych zatruć pokar­
mowych. Znane są przypadki 
zachorowań po spożyciu so­
ków warzywnych oraz ostre 
przypadki zatrucia jadem kieł 
basianym( w tym zgony) osób, 
po spożyciu konserwowanej 
fasolki. 

Istnieje więc konieczność 
stosowania w praktyce proce 
sów technologicznych, a 
a zwłaszcza termicznych, usta 
lonych w recepturze technicz 
nej oraz przestrzegania kon­
troli laboratoryjnej gotowych 
przetworów. 

Należy także przestrzegać 
przeprowadzania okresowo 
badań laboratoryjnych kon­
serw (dotyczy to także innych 
produktów) znajdujących się 
w magazynach oraz bezpo­
średnio przed wydaniem ich 

do obrotu handlowego celem 
wyeliminowania zdyskwalifi­
kowanych. 
WPŁYW 
NA STAN ZDROWIA 

W TERAPII chorób nie 

stosuje się lekarstw, u 
których minął okres waż 

ności, gdyż zastosowanie ich 
nie da spodziewanych efek­
tów leczniczych, a ponadto 
może okazać się niebezpieczne 
dla chorego. 

„Przeterminowane" artyku 
ły żywności ocenia się jako 
nie posiadające pożądanych 
właściwości odżywczych, nie 
świeże, zepsute i niezdatne do 
użytku, mogące po spożyciu 
przez ludzi wywołać u nich ob 
jawy szkodliwe dla zdrowia. 
Na podstawie badań laborato­
ryjnych przeprowadzonych w 
stacjach SANEPID artykuły 
te są prawie Zawsze kwestio 
nowane. Konsumowanie ta­
kich produktów stwarza więc 
groźbę zatruć pokarmowych. 

Utrzymujące się wśród nie­
których osób mniemanie, że 
jeżeli nie stwierdzono zachoro 
wań po spożyciu jakiegokol­
wiek niezdatnego do użytku 
produktu, to można go spoży 
wać bezkarnie w dalszym cią 
gu — jest nieuzasadnione. 
Wszystkie bowiem artykuły 
żywności stanowią w więk­
szym lub mniejszym stopniu 
dobrą pożywkę dla rozwoju 
bakterii w odpowiednich wa­
runkach. 

Sporadycznie stacje SAN-
-EPID w toku bieżącego nad 
zoru sanitarnego stwierdzają 
fakty dostarczania do obrotu 
handlowego towarów po okre 
sie ważności z dołączeniem 
świadectwa jakości oraz prze 
dłużającym termin gwarancji 
o kilka miesięcy. Produkty te 
posiadają przeważnie zmienio 
ne właściwości a szczególnie 
mniejszą wartość odżywczą. 
Wprowadzane są one do sprze 
dąży o obniżonych cenach z 
informacją na etykiecie, że 
są warunkowo zdatne i prze­
znaczone do szybkiego spoży­

cia. Artykuły takie sprzedawa 
ne w sklepach spożywczych 
muszą znajdować się w wy­
odrębnionych działach. 
KONKLUZJE 

REASUMUJĄC — docho 
dzimy do następujących 
wniosków: 

— powinniśmy otrzymywać 
do spożycia produkty świeże, 
o pełnej wartości odżywczej i 
nie stanowiące niebezpieczeń 
stwa zatrucia. Produkcja arty 
kułów żywności winna więc 
odbywać się z zachowaniem 
właściwych warunków sani-
tarno-higienicznych oraz zgod 
nie z wymaganiami receptury 
technologicznej; 

— należy także przestrzegać 
prawidłowego magazynowa­
nia wyprodukowanych artyku 
łów oraz terminowego wpro­
wadzania ich do obrotu han­
dlowego; 

— przeterminowane artyku 
ły spożywcze mogą okazać się 
szkodliwe dla zdrowia ludz­
kiego. Sprzedawanie takich 
towarów jest zabronione. 

Obowiązujące przepisy 
prawne przewidują surowe 
sankcje karne względem osób 
winnych wyrobu i sprzedaży 
artykułów żywnościowych nie ' 
zdatnych do spożycia jak rów 
nież względem winnych nie­
właściwego przechowywania 
dobrych produktów. 

Lek. med. ZOFIA 
WIĘCŁAWSKA-RAMS 

RADZIMY 

ODPOWIADAMY 

DODATKOWA PRACA — 
CZY KONIECZNA ZGODA 
PIERWSZEGO 
PRACODAWCY? 

Z. N. pow. Bytów: Jestem 
pracownikiem spółdzielczoś­
ci pracy. Dodatkowo dora­
biam grą w zespole muzycz 
nym. Czy zarząd spółdzielni 
może zabronić roi tej dodat 
kowej pracy? Zagrożono mi 
zwolnieniem... 
Na dodatkowe zatrudnienie 

pracownika spółdzielni pracy, 
powinien wyrazić zgodę za­
rząd spółdzielni, w której pra 
cownik pracuje. Mówi o tym 
uchwała Zarządu CZSP nr 49 
poz. 17 z 9 sierpnia 1968 r. (b) 

STACJA HODOWLI ROŚLIN W BIESIEKIERZU pow. Ko­
szalin ogłasza PRZETARG na budowę szklarni (murowana, 
konstrukcja metalowa). Dokumentacja do wglądu w biu­
rze gospodarstwa. Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać w biurze SHR Biesiekierz. Otwarcie ofert na­
stąpi 29 IX 1969 r. o godz. 10. Termin wykonania ustala 
się do 15 grudnia br. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Przedsię­
biorstwa państwowe będą brane pod uwagę w pierwszej 
kolejności. Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak 
również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

K-2929 

ZARZĄD CHEMICZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „ŻELA­
TYNA" W SŁUPSKU ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie okien stalowych, drzwi i bram.. Do­
kumentacja projektowa oraz kosztorys znajduje się do wglą­
du w Sekcji Inwestycji Chemicznej Spółdzielni Pracy „Że­
latyna" w Słupsku, przy ul. Bałtyckiej 16. Termin rozpoczę­
cia robót ustala się na dzień 1 października br., a zakończe­
nia do końca br. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać pod adresem tut. Spółdzielni, w terminie do 27 
września 69 r. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 29 września 69 r„ o godz. 10. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-2928-0 

STACJA HODOWLI ROŚLIN KOTŁOWO, pow. Koszalin 
ogłasza sprzedaż 5 koni roboczych, dla przedsiębiorstw i roi 
ników indywidualnych. Sprzedaż odbędzie się za pośredni­
ctwem POZH w Koszalinie, 2 października 1969 r. w Stacji 
Hodowli Roślin Kotłowo, pow. Koszalin. K-2930 

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WYKONAWSTWA INWESTY­
CJI przy WPPMs W KOSZALINIE zatrudni na budowie w 
Ustce (tuczarnia) i w Nosibądach pow. Szczecinek (baza 
opasu bydła) — 14 MURARZY, 8 BETONIARZY-ZBROJA­
RZY, 5 CIEŚLI i 10 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH. Wynagrodzenie wg Układu zbiorowego pracy 
przemysłu mięsnego. Zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych. Roboty akordowe wg stawek obowiązujących w bu­
downictwie. Pracownicy otrzymują wszelkie świadczenia 
wynikające z układu pracy, w tym również rozłąkowe i do 
datkowo 170 zł miesięcznie jako ekwiwalent śniadaniowy. 
Zgłaszać się bezpośrednio na ww. budowy lub do biura 
SOWI w Koszalinie, ul. Boczna 7. K-2915-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W WAŁCZU za­
trudni natychmiast TECHNIKA BUDOWLANEGO z wielo­
letnią praktyką na stanowisko STARSZEGO REFERENTA 
TECHNICZNEGO D.S, INWESTYCJI I BUDOWNICTWA. 
Warunki płacy zgodnie z Układem zbiorowym pracy dla 
przedsiębiorstw mechanizacji rolnictwa. Mieszkań służbo­
wych nie zapewniamy. K-2916-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE OSTROWĄS, 
pow. Świdwin zatrudni natychmiast RODZINĘ 2—3-OSÓ-
BOWĄ do pracy w oborze wydojowej. Wynagrodzenie zgod 
ne z Układem zbiorowym pracy. Mieszkanie zapewnione. 
Sklep na miejscu. Odległość od Połczyna-Zdroju 2 km. 

K-2932 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ W SŁUPSKU, ul. Szczecińska 112, zatrudni na­
tychmiast 3 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, SPAWA­
CZA ELEKTR.-GAZ., HYDRAULIKA oraz ŁADOWACZY 
i PRACOWNIKÓW RĘCZNEGO OCZYSZCZANIA. Bliż­
szych informacji udziela sekcja ekonomiczna. K.-2907-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SZCZECINKU, ul. Koszalińska 89 zatrudni natychmiast 
każdą liczbę MURARZY, 2 STOLARZY, SUWNICOWEGO 
z uprawnieniami oraz KIEROWNIKÓW BUDOWY z wy­
kształceniem wyższym lub średnim technicznym i długolet­
nią praktyką. Warunki pracy i płacy wg. Układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie z późniejszymi zmianami. Zgło­
szenia przyjmuje i udziela informacji Dział Zatrudnienia 
i Płac PBRol. w Szczecinku tel. 958, pokój 15. 

K-2917-0 
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W 
SŁUPSKU, ul. Jaracza 28 przyjmie do pracy KIEROWNIKA 
ZAKŁADU DZIEWIARSKIEGO z wykształceniem średnim 
oraz praktyką w zawodzie dziewiarskim. Ponadto przyjmie 
DWIE OSOBY o kwalifikacjach DZIEWIARZA do pracy w 
Punkcie Usługowym Dziewiarskim. K-2908-0 

STACJA HODOWLI ROŚLIN NACŁAW, pow. Koszalin, 
przyjmie natychmiast MAGAZYNIERA GOSPODARSTWA 
z odpowiednimi kwalifikacjami o kilkuletnim stażu pracy. 
Wynagrodzenie wg UZP plus 13 proc. dodatku trudnościo-
wego. Szkoła 8-klasowa, przedszkole, sklep, przystanek PKS 
oraz punkt lekarski na miejscu. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. Mieszkanie zapewniamy. 

K-2910-0 
SPRZEDAM motocykl M-72 iux. 
Michałowski, Barwice, Chrobrego 
*0- G-3603-0 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne 5 
ha budynki gospodarcze nowe. 
p-ta Boniewo, pow. Włocławek 

Gp-3604 

SPRZEDAM jawę 175 CZ. Słupsk 
Kadłubka 11/la po godz. 18. 

Gp-3GC5 

SPRZEDAM dom jednorodzinny, 
stan surowy, z ogrodem w Toru 
niu, Słowackiego 25 a m 6, Piotr 
Prąc. Gp-3tfi0 

DZIAŁKI 2000 m, własność, prawo 
zabudowy — sprzedam Toruń Bu 
kowa 6, Jerzy Twardo. G-3S02 

KUPIE maszyny introligatorskie 
Toruń, ul. Bydgoska nr 35b m 1, 
tel. 215-85 po godz. 18. Alfons Bo 
janowski. Gp-3611 

UWAGA — kupię książki w jęzv 
ku niemieckim, przedwojenne z 
zakresu obróbki bursztynu i to­
pienia bursztynu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G-27G12. 

254/B 

POTRZEBNA pomoc domowa. Ko 
szalin, Kniewskiego 14/13. 

Gp-3«07 

SAMOTNA pracująca poszukuje 
pokoju z c. o. w Koszalinie tel. 
(służbowy) 20-13 wewn. 13. 

Gp-"609 

PREZYDIUM Powiatowej Rady 
Narodowej w Siupsku Wydział Bu 
downictwa, Urbanistyki i Architek 
tury poszukuie w Śłunsku m :esz 
kania M-8, około 40—45 m kw. 
pow erzchni mieszkalnej z łazien 
ką i c. o. do zamiany na nodrib-
ne w nowym budownictwie w 
Szczecinku Osoby reflektuS-łee m 
zami-nę, proszone są o zgłoszenie 
sie do wymienionego wyżei w-
działu. K-2036 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne (człon­
kowie spółdzielni) poszukuje poko 
ju sublokatorskiego w Słupsku. O. 
ferty: „Głos Słupski", nr 3ł!08 • 

Gp-3608 

INŻYNIER poszukuje pokoju w 
Koszalinie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń pod nr 3G12. Gp-3612 

PRZYJMĘ dwóch czeladników w 
zawodzie stolarskim. Roman Kle 
ban, Kobylnica. Główna 11. 

Gp-3550-0 

WPISY na zaoczne (Koresponden­
cyjne) kursy: kreśleń technicznych 
budowlanych, maszynowych oraz 
kosztorysowania i inwestycji, 
przyjmuje, szczegółowych informa 
cji pisemnycb udziela „Wiedza* 
Kraków, ul. Westerplatte 11 

K-244/B-fl 

POTRZEBNA pomoc do czterolet 
niego dz erka. Słupsk, Krakusa 
1/1, godz. 17 , Gp-3606 

POTRZEBNY uczeń do piekarni. 
Białogard, Grottgera 10. Gp-380: 

KURSY kroju i szycia oraz dzie 
w arstwa maszynowego na terenie 
całego województwa organ żuje 
Wojewódzki Zakład Szkoleń a ,.o 
wiata", Koszalin, Armii Czerwonej 
6, tel. 50-33. K-2924 0 

KURSY radiotelewizyjne Ii II 
stopnia organizuje „Oświata" Ko 
szalin. Armii Czerwonej 6, tel. 
50-35. K-2525-0 

KURSY kelnersko-kucharskle t gar 
mażeryjne, cukiernicze i piekar­
skie przyuczające do zawodu, or 
ganizuje ..Oświata" Koszalin, Ar 
mii Czerwonej 6, tel. 50-35. 

K-2926-0 

KURSY spawania elektrycznego i 
gazowego na teren e całego woje 
wództwa organizuje „Oświata". 
Koszalin. Armii Czerwonej 6. 

K-2927-# 

KOSZALIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 

SPRZĘTEM ROLNICZYM 

A G R O M A  

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  u ż y t k o w n i k ó w ,  że 
w związku z inwentaryzacją 

w Oddziale „Acironny" w Słupsku 
W OKRESIE OD 20 X—10 XI br. 

nie bądą czynne działy branżowa 
HI, H2, H3 i H4 MAGAZYN SPRZĘTU GOTOWEGO 
Inwentaryzacją będą objęte wszystkie części zamien­
ne do ciągników i silników, łożyska, ogumienie, akce­
soria i normalia, śrubowizna oraz sprzęty gotowy. 

Ww asortyment będzie można nabyć 
w „Agromie" w Koszalinie 

Oraz w podległych Oddziałach „Agromy" 
w WAŁCZU, SZCZECINKU i ŚWIDWINIE 

oprócz części do rozrzutnika wapna RCW, w które 
należy zaopatrzyć się przed rozpoczęciem spisu. 

K-2938 
te :—ss 

i 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

W  W A Ł C Z U  
z a w i a d a m i a ,  ż e  

z dniem 1 września 195£r. uruchomiła 
w Wałczu, przy ul. Sądowej 5 

(dojazd ul. Kościuszkowców) 

Zakład Ś^usarsko-Lakierniczy 
Po azdów Mechanicznych 

ZAKŁAD ŚWIADCZY NASTĘPUJĄCE USŁUGI: 
— lakierowanie samochodów osobowych, motocykli 

i innych pojazdów mechanicznych, 
— naprawy uszkodzonych karoserii i inne naprawy 

pojazdów z wyłączeniem remontów silników, 
— mycie i konserwację pojazdów. 
Z a p r a s z a m y  wszystkich posiadaczy samochodów 
i motocykli do korzystania ^naszych usług. 
GWARANTUJEMY ROWNOCZESNIE ICH WYSOKĄ 
JAKOSC. K-2903-0 

RYBNICKA FABRYKA MASZYN 
„ R Y F A M A "  
W RYBNIKU 

o g ł a s z a  DODATKOWE ZAPISY do I klasy 
PRZYZAKŁADOWEJ 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W RYBNIKU 

w specjalnościach; 

kowal maszynowy 
Warunki przyjęcia: ukończenie 8 klas szkoły podsta­

wowej. 
Wynagrodzenie: w I roku 150—260 zi 

w II roku 320—380 zł 
w III roku 640—720 zł 

Świadczenia: odzież ochronna, ekwiwalent pieniężny 
lub deputat węglowy należny pracowni­
kom zakładu 

Internat: dla zamiejscowych uczniów szkoła dysponu­
je nowocześnie urządzonym internatem. W 
klasie I i II — koszty zakwaterowania i 
wyżywienia pokrywa zakład. 

Zgłoszenia: osobiste lub pisemne kandydatów przyj­
muje od 15 października 1969 r. Dyrekcja 
Szkoły Przyzakładowej „RYFAMA", Ryb­
nik, ul. Bolesława Chrobrego 39. 

K-2934 t 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM 

A G R O M A  

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  u ż y t k o w n i k ó w ,  że 

w Koszalinie w magazynie H-1/B 
ODBĘDZIE SIĘ W OKRESIE 

OD 10 DO 30 PAŹDZIERNIKA BR. 

inwsntura zdcwczo-odbicrcza 
na typ ciągnika C-4011, zetor 4011, zetor major 3011 

oraz części do silników. 
W tym czasie SĄ CZYNNE MAGAZYNY w naszych 
Oddziałach w WAŁCZU i ŚWIDWINIE, gdzie można 
będzie zaopatrzyć się w wyżej wymienione typy. 

K.-2937 
.. . 

ROBOTNIKOW DO PRAC MELIORACYJNYCH na terenie 
powiatów: KOŁOBRZESKIEGO i SWIDWIŃSKIEGO oraz 
ELEKTROMONTERA ze znajomością instalacji elektrycznej 
samochodowej i maszyn budowlanych do prac w warsztacie 
zatrudni REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORA­
CYJNE W KOŁOBRZEGU, ul. Mazowiecka 5. Wynagrodze­
nie zgodnie z Układem zbiorowym pracy w budownictwie. 
Dla pracowników zamiejscowych kwatery bezpłatne i sto­
łówki odpłatne na budowach. 
____________ * K-2931-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE W 
SŁUPSKU, ul. Kopernika 18 zatrudni z dniem 1 stvcznia 
1970 r. ZASTĘPCĘ DYREKTORA D.S. EKSPLOATACJI z 
wykształceniem wyższym plus 7-letnią praktyką oraz KIE­
ROWNIKA WARSZTATU z wykształceniem średnim tech­
nicznym plus 4-letnią praktyką (zatrudnienie od 1 pażdzier 
nika 1969 r.). Płace wg Układu zbiorowego pracy w gospo­
darce komunalnej. K-2906-0 
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NOWE TOWARZYSTWO 

Informowaliśmy, że Kolo Polskie 
go Towarzystwa Ekonomicznego 
przy Słupskich Fabrykach Mebli 
zajmuje s;ę przygotowaniami do 
powołania Oddziału Rejonowego 
Towarzystwa Naukowego Organi­
zacji i Kierownictwa. Niedawno 
odbyło się zebranie organizacyjne 
na którym wybrano siedmioosobo 
wy zarząd oddziału. Przedstawi­
ciel Banku Inwestycyjnego w 
Szczecinie wygłosił na nim refe 
rat pt. „Organizacja prac nad pro 
jektem planu 5-letniego na lata 
1971/75". 

ZAPISY DO MDK 

Młodzieżowy Dom Kultury, jak 
zwykle z początkiem nowego roku 
szkolnego, ogłasza zap.sy do kó­
łek zainteresowań, Każdy uczeń 
znaleźć tu może coś, oo go zain 
teresuje: MDK prowadzi bowiem 
aż 30 kółek. Oto niektóre z ruch; 
akordeonistów, biologiczne, chore 
ograficzne, elektryczne, filatelisty 
czhe, tworzyw sztucznych, żywego 
słowa, kontrabasistów i inne. 

Zapisy przyjmowane są co­
dziennie w godz. od 8 do 15. 

„GRYF" JUZ CZYNNY 

Z początkiem września ZDK 
„Gryf" wznowił działalność. Jed 
ną z form pracy tej placówki są 
kursy języka niemieckiego i gospo 
darstwa domowego dla pracowni­
ków SFM i ich rodzin. 

W tych dniach w kawiarni klu 
bu odbył się konkurs geograficz 
ny, a ubiegłej soboty spotkanie 
zasłużonych pracownic SFM z 
przedstawicielami Dyrekcji i Rady 
Zakładowej. 

SPOTKANIA Z PISARZEM 

Jak nas powiadamia kierownic 
two Biblioteki Miejskiej, na za­
proszenie tej placówki przyjeżdża 
do Słupska pisarz warszawski — 
Marian Bielicki. Autor książki 
która zdobyła sobie duży rozgłos 
i uznanie krytyki — zatytułowanej 
„Zapomniany świat Sumerów" i 
trylogii dla młodzieży „Gdzie jes 
teś Małgorzato!' — spotka się ze 
swymi czytelnikami 24, 25 i 25 
września. Pierwszego dniia rano 
gościć go będą pracownice Biblio 
telci Miejskiej, o godz. 17.30 wysią 
pi w klubie „Nadrzecze", zaś o 
godz. 18.30 w klubie „Gryf". 

DZIS PRELEKCJA 
W KLUBIE „EMPIK" 

Ha prośbę kierownictwa klubu 
„Empik" które mylnie poinformo­
wało nas, że odczyt prof. dra Wła 
dysława Markiewicza odbędzie się 
22 bm. — prostujemy, że wygłoszo 
tty on zostanie dzis, o godz. 19. 

Z życia partii 

Nowy rok szkolenia 
Fodstawową formą szkolenia partyjnego w roku bie­

żącym tak w Słupsku, jak i na wsi słupskiej, będą dwu­
letnie zajęcia podstawowe dla członków o stażu partyj­
nym do lat pięciu, prowadzone w dwóch cyklach tema­
tycznych. Pierwszy pt. „Podstawy wiedzy społeczno-po­
litycznej" podejmie 138 zespołów, skupiających prawie 
3.800 uczestników, a drugi pt. „Podstawy wiedzy ekono­
micznej" — 121 zespołów, obejmujących 3.480 uczestników. 

III Festiwal Fianistyki Pol­
skiej przeszedł do historii. 
Wspaniały finałowy koncert — 
jako ostatnia impreza, zamy­

kająca Dni Słupska — odbył 
się przy wypełnionej po brze­
gi sali BTD. Przy fortepianie 
matka i córka — Kalina Czer-
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U jfiź ostatni letnicy i miłoś 
nicy żeglarskich emocji. Wieś 
żyje swoim rytmem. A że jest 
lt» pora wzmożonych prac go-

. spodarskich, na uliczkach pa 
\ mrje spokój i cisza. Nie mąci 

$e§ nawet stary dziadek, któ 
ry chwiejnym krokiem, trzy 

- {nająć się płotu, wraca z go-; 
{spody do domu. 

A swoją drogą nie zdarzyło 
łhi się być w Gardnie i nie 
aobaczyć kilku przynajmniej 
nietrzeźwych osobników. Da-
pe o spożyciu alkoholu na 
głowę mieszkańca byłyby w; 
Itym przypadku interesujące.., 
Ale zostawmy te impresje, bo 
^iem celem naszej wizyty jest 
przybytek miejscowej kultury. 
Klub „Ruchu" i Wiejski Dom 
Kultury. Obie placówki miesz 
czą się po sąsiedzku, w tym 
Samym budynku. 

Materialna baza kultury 
Gardny nie ogranicza się zresz 
tą do tych dwu instytucji. We 
wsi jest stałe kino „Postęp" i 
gromadzka biblioteka ze świet 
licą. Jest jeszcze sala w remi 
zie strażackiej. Nie brak za­
tem miejsc, gdzie można zna 
leźć ujście dla kulturalnych 
zainteresowań. 

Do Klubu „Ruchu" przyje­
chałam na specjalne zaproszę 
nie Społecznej Rady. W re­
portażu „Kiedy nie ma pogo 
dy" będącym relacją z tego, 
co nasz powiat, a ściślej mó­
wiąc miejscowości pasa nad­
morskiego serwują turystom 
w razie niepogody, znalazło 
się dość lakoniczne sformuło­
wanie, iż w „gardneńskim klu 
bie nie dzieje się nic cieka­
wego". Autorzy listu poczuli 
Się tą opinią skrzywdzeni. 

Nie udało się nam skontak 
tować z przedstawicielami Spo 
łecznej Rady. W ładnej sali 
WDK na I piętrze odbywał 
się właśnie kurs kierowców 
pojazdów mechanicznych. 

Na parterze w Klubie „Ru­
chu" spora grupa miejscowej 
dziatwy i młodzieży oglądała 
przy telewizorze kolejny film 
z serii „Thierry Śmiałek". 

Kierowniczki placówek Jani 
na Judaszke i Ewa Dymiter 
mają więc trochę czasu na roz 
mowę i przedstawienie doku­
mentacji z działalności WDK 
£ Klubu. Wypowiedzi jakie u-

. Ti*.. 

łyskaliśmy dodatkowo od 
mieszkańców Gardny — skła 
dają się na obraz pracy tych 

•— obok biblioteki — najważ 
niejszych placówek gromadz­
kiej kultury. 

Przestronne pomieszczenia 
„wudeku" — dodajmy urzą­
dzone gustownie — wyposażo 
ne w nowe komplety mebli, 
wykorzystywane są przez róż 
ne organizacje społeczne: 
ZMW, harcerstwo, LZS a tak­
że miejscową szkołę. Dość 
często młodzież organizuje tu 
zabawy taneczne. Powodze­
niem cieszy się program tele 
wizyjny. Zwłaszcza w sobotę 
i niedzielę. Zdaniem mieszkań 
ców Gardny Wielkiej — za 
mało jest w obu placówkach 

po sezonie 
spotkań z ciekawymi ludźmi. 
Wieczory z pisarzami i akto­
rami BTD — cieszą się zaw­
sze dużym powodzeniem. Sta 
li bywalcy chwalą również u-
normowane od dłuższego cza­
su godziny otwierania WDK 
i Klubu. 

Jeśli chodzi o tzw. działal­
ność środowiskową, trzeba wy 
mienić kółka taneczne (mło­
dzieżowe i dziecięce) oraz kół 
ko szachistów. Ci ostatni oku 
pują klubowe stoliki niemal 
codziennie. 

Nie jest zatem ten piętro­
wy budynek w centrum Gard 
ny Wielkiej — miejscem gdzie 
nie warto zaglądać. Z pew­
nością znacznie więcej sko­
rzystaliby mieszkańcy wsi, 
gdyby wchodzili tu częściej 
niż do mieszczącej się opodal 
gospody. Jeśli nawet za mało 
tu imprez, to zawsze można 
poczytać prasę, obejrzeć pro­
gram telewizyjny. Wydaje się 
również, że pewne ożywienie 
działalności mogłaby spowodo 
wać Społeczna Rada nawiązu 
jąc kontakty z instytucjami 
kulturalnymi Słupska np. ze 
Słupskim Towarzystwem Spo­
łeczno-Kulturalnym. 

Obie placówki nie zasługu­
ją na opinię źle pracujących, 
ale też są zbyt „nijakie". Ge 
neralnej poprawy nie można 
wymagać od dwu, mających 
zresztą najlepsze chęci, etato­
wych pracownic. Więcej ak­
tywności należy się spodzie­
wać od społecznego aktywu 
kulturalnego Gardny Wielkiej. 

HANNA MASLANKIEWICZ 

ny-Stefańska oraz Elżbieta 
Stef ańska-Łuk :nviez. Kosza­
lińską Orkiestrą Symfoniczną 
dyrygował Zdzisław Bytnar. 

Wiele było recitali, trzy 
koncerty ale ten ostatni na 
długo pozostanie w pamięci. 
Mistrzowskie wykonanie li­
tworów, burzliwa owacja i set­
ki kwiatów. Przemiły, ostatni 
akord Festiwalu. 

Tekst i zdjęcia: 
Andrzej Maślankiewicz 

Obowiązkowym szkoleniem 
objęci będą tak jak każdego 
roku kandydaci partii. Zespo­
ły studiujące podstawy wiedzy 
0 partii powstaną przy wszyst­
kich komitetach gromadzkich 
1 zakładowych oraz przy Ko­
mitecie Miasta i powiatu dla 
kandydatów z mało liczebnych 
organizacji partyjnych. Ogó­
łem istnieją 33 takie zespoły, 
w których szkolić się będzie 
750 kandydatów. 

W roku bieżącym wpro­
wadzono nowe zasady szko­
lenia członków, których staż 
partyjny przekroczył lat 5. 
Podejmą oni zajęcia pn. 
„Szkolenie na poziomie śred­
nim" o różnej tematyce. Tak 
na przykład 6 organizacji 
partyjnych, skupiających 139 
uczestników, studiować bę­
dzie rewolucyjne tradycje 
naszej partii w oparciu o 
wybór prac Władysława Go­
mułki zawartych w książce 
pt. „Z kart naszej historii". 
762 członków z 36 organi­
zacji partyjnych pogłębi, wic 
dzę z zakresu historii walki 
PPR o zwycięstwo wła­
dzy ludowej w Polsce. Lek­
turą dla słuchaczy tych ze­
społów będzie książka Zbig­
niewa Załuskiego pod tytu­
łem „Czterdziesty czwarty". 
Warto podkreślić, że pro­
gram ten przyjęły wszyst­
kie organizacje szkolne. 
Prawie 500 członków stu­
diować będzie wybrane za­
gadnienia leninizmu, a 180 
członków — wybrane zagad­
nienia polityki gospodar­
czej. 
Gromadzkie i wieczorowe 

szkoły aktywu powołały 24 
zespoły, które pracować będą 
w oparciu o programy „Rewo­
lucyjne tradycje naszej partii" 
oraz „Wybrane zagadnienia 
polityki gospodarczej PRL". 
Wymieńmy jeszcze, że 185 słu­
chaczy skupiają zespoły, któ­
re studiować będą zagadnie­
nia historii partii, problemy 
socjologii, filozofii, religio­
znawcze i ekonomiczne. Nato­
miast Wieczorowy Uniwersy­
tet Marksizmu-Leninizmu bę-

Studencki obóz geodetów 
Na kolejnym studenckim obozie naukowo-badawczym 

przebywają studenci-geodeci z Warszawy. Tematem prac 
jest przygotowanie mapy i monografii regionu słupskiego. 

26 studentów prowadzi badaniai odkształceń kościoła Mariac 
kiego craz zbiera materiały do wspomnianych wydaionictw. 
Opiekunem obozu jest doc. J. Cieślak. Wartość prac wyko­
nywanych przez studentów szacuje się• na około 20 tys. zł. 
Wyniki zostaną przekazane Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Słupsku, (an) 

® KILKA dni temu nieznani 
sprawcy dokonali w Ustce, w pob 
liżu dworca, napadu rabunkowe 
go na przebywającego przejazdem 
w tym mieście, jednego z miesz­
kańców Koszalina. Bandyci pobi 
lii go do utraty przytomności, a 
następnie ograbili. W wyniku e-
nergicznego śledztwa w kilka go-

, dzin po napadzie sprawcy zostali 
j  zidentyfikowani i ujęci. Jak po In 
\ formowano nas w Prokuraturze 
'Powiatowej bandyckiego napadu 
f dokonali: 18-letni Marian Giuszek 
f zamieszkały w Ustce przy ul. Bie 

ruta 15 oraz 19-letn.i  Stanisław Mi 
chalik, również z Ustki — ulica 
Marynarki Polskiej 82. Giuszek o-
puścił niedawno więzienie na mo­
cy amnestii,  gdzie odsiadywał karę 
za włamanie. Bandyci odpowiedzą 
za swój czyn przed sądem. 

9 WE WSI Pobłocie potrącona 
została przez motocykl 64-ietnia 
Helena Ł. Lekarz pogotowia podej 
rzewając złamanie kości podudzia 
przewiózł ofiarę wypadku do am 
bulatorium na obserwację. 

© 52-LETNI Władysław B. ze 
Słupska spadł przy ul.  Gdańskiej 
z wozu i doznał ogólnych potłu 
czeń. Karetką pogotowia przewie 
ziono go do szpitala. 

9 19-LETNIA Maria M. z Kuko 
wa uległa oparzeniom drugiego 
stopnia przedramienia i  brzucha. 
W ambulatorium założono jej  opa 
trunek. 

dzie kontynuował zajęcia o 
kierunku historyczno-socjolo­
gicznym. 

Jak wiadomo, o powodze­
niu szkolenia decyduje w 
znacznej mierze właściwa 
kadra wykładowców. Stąd 
też zagadnieniu temu Ośro­
dek Propagandy Partyjnej 
KMiP PZPR poświęcił wiele 
uwagi. Dobierano takich to­
warzyszy, których poziom 
ogólny, polityczny i umiejęt­
ności dydaktyczne gwaran­
tują dobre prowadzenie za­
jęć. Spośród 388 wykładow­
ców — 195 posiada wyższe 
lub niepełne wyższe wy­
kształcenie. 
Przy opracowywaniu pro­

gramu i systemu organizacyj­
nego szkolenia partyjnego na 
lata 1969/1970 — OPP wziął 
pod uwagę wszystkie wnioski 
z oceny szkolenia w roku u-
biegłym. (o) 
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PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 66,17 MHz 

na dzień 23 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00, 16.0U, 18.00, 20.00, 23.00, 
24.00, 1.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Rozm, rolnicze. 5.25 Muzyka 
5.40 Program dnia. 5.5o Gimn. 
6.10 Skrzynka PCK. 6.15 Muzyka. 
6.45 Kai. rad. 7.20 Muzyka. 7.45 Dla 
nauczycieli.  8.10 Public, międzyna 
rodowa. 8.15 Piosenka dnia. 8.19 
Melodie. 8.41 Piosenka dla soleni 
zanta. 9.00 W. A. Mozart:  Serena 
da D-dur (KK 203). 9.40 Dla przed 
szkoli.  10.05 „Reduta Powiśla' '  — 
fragm. książki. 10.25 Polska muzy 
ka ludowa. 10.50 Kurs jeżyka fran 
cuskiego. 11.00 Dla kl.  in liceum 
i  technikum (język polski).  u.30 
Zespół _ Rozrywkowy Rozgłośni 
Opolskiej.  11.49 Rodzice a dziecko. 
12.25 Konc. z polonezem. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Trzy style — 
trzech wirtuozów fortepianu." 13.20 
Konc. Ork. Mandolinistów. 13.40 
„Więcej, lepiej taniej".  I4.0n „Tro 
pami ludzi i  pieśni".  15.05—IG.00 
Dla dziewcząt i  chłopców. 16.10 — 
18.00 Popołudnie z młodością. 18.05 
Transmisja z Mistrzostw Świata w 
podnoszeniu ciężarów. 18.10 „Spot 
kania z Temidą". 18.30 Pieśni ze 
Śpiewników Domowych S. Mo­
niuszki. 18.50 Muzyka i  aktualności 
19.15 Dla domu i  dla ciebie. 19.30 
Transmisja z Mistrzostw Świata w 
podnoszeniu ciężarów. 19.35 Konc. 
życzeń. 20.25 Kompozytorzy śpie 
waja własne piosenki. 20.47' Kroni 
ka sportowa. 21.00 Studio Klasycz 
ne „Szkoda, że jest nierządnicą". 
22.32 Utwory Corellego i  Bacha. 
23.10 ,,Przeglądv i  poglądy. 23.20 
Melodie rozryw. 23.40 Tańczymy 
do północy. 0.05 Kai. rad. 0.10— 
3.00 Program nocny z Opola 

PROGRAM N 
567 m oraz UKF 69,92 MHi 

na dzień 23 bm. (wtorek) 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, fc.SO, 
9.30. 12.05, 14.00, 16.00, 22.00, 23.50. 

S^.OO Muzyka. 6.00 Proponujemy, 
inf.  przypominamy. 6.15 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony. 6.20 
G:mn. 6.40 Opinie ludzi partii.  
6 50 Muzyka i aktualności.  7.15 Mu 
zyka. 7.50 PiosenKa dnia. 8.20 Pro 
gram dnia. 8.35 „Świat i  my" — 
magazyn aktualności gospodar­
czych. 9.00 Kapela F. Dzierżanow. 
skiego. 9.35 Z życia ZSRR. 9.55 
Kasztanowa symfonia. 10.25 Kto się 
z czego śmieje", 10.55 B. Gimpel 
w nagraniach solistycznych, karne 
ralnych i z orkiestrą. 12.25 Utwo 
ry na klarnet z fortepianem. 12.40 
Rad. estrada piosenkarzy. 12.55 
P. Czajkowski IV Symfonia f-moll 
13.40 Opowieści tunezyjskie. 14.05 
Gra Ork. Wal- Berga. 14.15 Echa 
Ogólnopolskiego Festiwalu Piosen 
ki Żołnierskiej — Kołobrzeg 1909. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Melo 
die lud. 15.15 Konc. muzyki opero 
wej.  16.10 Melodie miast i  stolic. 
16.43—18.20 W Warszawie i  na Ma­
zowszu. 18.20 Widnokrąg, 19.00 E-
cha dnia. 19.15—22.00 Wieczór lite-
racko-muzyczny. 19.15 „Spotkanie 
z programem III". 21.16 Z nagrań 
solistów zaproszonych do studia 
PR. 21.30 „Romans, który się nie 
kończy" — rep. literacki. 21.50 Al 
fabet ork. rozrywk. 22.27 Wiad. 
sport.  22.30 Rytmy jazzowe i  tane 
czne. 23.00 Ren. z XIII Festiwalu 
Muzyki współczesnej ..Warszaw­
ska Jesień". 23.40 Melodie na dob 
ranoc. 

Settretariat  red;»iicj i  i  Oziai  ogiu 
szeń czynne codziennie od godz. 
10 do 16. W soboty od godz. . 11 
do u (  

^TELEFONY 
97 — MÓ 
98 — Mrał Potarna 
99 — Pogotowie RatunKow*, 

ml. kole] — 32-5} 

X a x it 
51-37 — ak urodzks 
39-09 — ul. Starzyńskiego 
38-24 — oL Dworcowy 

Taxi bagai', 49-80 

Dyżuruje apteka nr 32 przy Bi 
22 Lipca 15, teł. 28-44. 

*. 27%W 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO 

WEGO — Zamek Książąt Pomor 
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
W Zamku czynna również — wys­
tawa portretów — Stanisława lgną 
cego Witkiewicza. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny od 
godz. 10 do 16 

KLUB „EMPIK" przy uL Zamen 
hofa — wystawa prac Słupskiego 
Towarzystwa Fotograficznego — 
.Słupski przemysł w fotografii", 

i' ZAGRODA SŁOWIŃSKA W KLL 
KACH — czynna od godz. 10 do 18. 

Q C  I M O  

MILENIUM — Załoga (pol, od 
lat 10). 

Seanse o godz. 11 i 13.45 
Rzeczpospolita babska (pol. od 

lat 14). 
Seanse o godz. 18, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — w remoncie 
GWARDIA — Waleczni przeciw 

rzymskim legionom (rum. 
lat 14) pan. 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Sąsiedzi (pol. od lal 
16) pan. 

Seanse o godz. 16, 18 i 20 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Gra uczuć (hiszp. 
od lat 16). 

Seans o godz. 19. 

{^TELEWIZJA 

na dzień 23 bm. (wtoreltt 

8.35 „Klęski i  nadzieje" — ode. 
l i  filmu fabuł. prod. NRD. 

14.55 Program dnia. 
16.35 Dziennik. 
16.45 „Pod strzechami Zeraw. 

na" — film prod. bułg. 
17.00 Telewizyjny Ekran Mło­

dych. 
18.30 Koncert na dwa fortepia­

ny Igora Strawińskiego w wyko­
naniu Johna Ogdona ł Brend> 
Lucas. 

13.00 Wieczorne rozmowy. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 „Klęski i  nadzieje" — II 

część filmu prod. NRD. 
21.20 „Bezdroża żeglugi śródlą­

dowej". 
21.45 Dziennik. 
22.00 „Wymiar jazzu" balet do 

muzyki Andrzeja Kurylewicza. 
22.30 Sprawozdanie filmowe x 

Mistrzostw Świata w podnoszeniu 
ciężarów. 

22.50 Program na Jutro. 

KZG zam. B-250 R-38 

psuM_irw 
na falach Średnich 188,2 I 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 23 bm. (wtorek) 

7.15 Serwis inf.  dla rybaków. 
7.17 Ekspres poranny. 16.10 Piosen 
ka dnia i reklama. 16.20 „Porażka* 
opowiadanie snortowe A. Goliń-
skiego. 16.40 Muzyka oneretkowa. 
17.00 Przegląd aktualności wybrze' 
ża. 17.15 Skrzynka porad praw­
nych w opr. dra B. Jastrzębskie­
go. 

Wydawnictwo Prasowe ..Oło* 
noszalinski" RSW „Prasa" 

Redaguje Kolegium Redak 
cyjne. Koszalin, ul. Alfreda 
Lampego Zli Telefon Redakc.r 
w Koszalinie: centrala 62-61 
do 65 

„Głos Słupski" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" w Ko. 
szalime — organ Kw PZPR. 

„Glos stupski", eMupsK pi. 
Zwycięstwa 2. I piętro. Tele­
fony: sekretariat łączy z kie 
równikiem — 51-95: dział ogło­
szeń 51-95 redakcja — 54-66 

Wpłatv na prenumeratę (mie­
sięczna — 15 zł, kwartalna — 
45. zł półroczna — 9o et, rocz 
na Igo zł) przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz Od­
działy ..Roch" 

Wszelkich informacji o wa­
runkach prenumeraty udziela-
ja wszystkie placówki „Rucb" 
i poczty. 

Tłoczono: KZGraf, Koszalin, 
ul. Alfreda Lampego 18. 



(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AK W RZYMIE) 

SUCHA kronika ostatnich dziesięciu dni wygląda 
następująco: w drugim tygodniu września straj­
kowało we Włoszech blisko 2 miliony lud?:i, 
w tym ponad milion metalowców, zatrudnionych 
w zakładach prywatnych i 900 tysięcy robctm-
kow budowlanych. Apel strajkowy podjęty został 

niemal w stu procentach. Na przykład w zakładach 
Fiata, gdzie antyzwiązkowy nacisk dyrekcji był szczegól­
nie mocny, nie stawiło się do pracy 90 proc. robotników, 
natomiast około 30 proc. urzędników przyszło do biur 
w obawie przed zwolnieniami. Warto pamiętać, żc w kon­
cernie Fiata jeszcze kilka lat temu należenie do klaso­
wego związku było zakazane i ścigane najbardziej bru­
talnymi metodami. Do dziś tylko stosunkowo niewielki 
procent robotników należy do Włoskiej Generalnej Kon­
federacji Pracy. Na tym większą uwagę zasługuje dyscy­
plina strajkowa załogi. 

Ubiegły tydzień przyniósł blisko 50 proc. Zwyżka cen 
dalszy wzrost fali protestu artykułów przemysłowych i 
społecznego: 24-godzinny strajk spożywczych zwiększa zyski 
300 tysięcy metalowców, pra­
cujących w fabrykach pań­
stwowych, 48-godzinny strajk 
pracowników przemysłu che­
micznego i farmaceutycznego, 
ponowny 2-dniowy strajk ro­
botników budowlanych, strajk 
robotników cementowni i ce­
gielni, zapowiedź strajku roż­
nych kategorii urzędników 
państwowych. 

Formalnie przyczyny tych 
poważnych zaburzeń społecz­
nych związane są z . faktem, 
że do końca bieżącego roku 
podlegają odnowie wieloletnie 
umowy zbiorowe, normujące 
warunki pracy 46 grup zawo­
dowych, obejmujących w su­
mie ponad 5 milionów pra­
cowników. W tej liczbie do­
minują robotnicy przemysło­
wi, zatrudnieni w przedsię­
biorstwach prywatnych. 

Faktyczne jednak powody 
zaostrzania się walk klaso­
wych leżą głębiej, w samym 
charakterze kapitalistycznej 
gospodarki włoskiej. Niewąt­
pliwe osiągnięcia technolo­
giczne, duża sprawność i wy­
dajność produkcji, o czym do­
bitnie świadczy stały i szybki 
wzrost eksportu szerokiego 
wachlarza maszyn i urządzeń 
włoskich — to jedna strona 
medalu. Druga — to utrzy­
mywanie się, a nawet za­
ostrzanie rażących dyspropor­
cji społecznych. Sprawność e-
konomzki włoskiej łączy się 
z .głębokimi niesprawiedliwo­
ściami społecznymi i sta]vm 
wyzyskiem ludzi pracy. Mógł­
by ktoś powiedzieć: nie ma 
w tym nic nowego. Istotrfee, 
zawsze tak bvło. Ale jedno­
cześnie jest coś nowego: to 
mianowicie, że w kraju, po 
którego szosach kursuje wiele 
milionów samochodów,^ który 
posiada jeden z najdynamicz­
niej rozwijających się przemy­
słów w Europie — robotnicy. 
nie chcą już dotychczasowego 
stanu niesprawiedliwości to­
lerować. 

W ciągu pierwszych siedmiu 
miesięcy br. według oficjal­
nych statystyk koszty utrzy­
mania wzrosły we Włoszech 
o 3,5 proc. W rzeczywistości 
niekontrolowany wzrost cen 
jest znacznie wyższy, np. o-
woce i jarzyny podrożały o 

nie ma, albo stanowi ono kro­
pelkę w morzu potrzeb. 

Inny problem, Olbrzymi, o 
którym tu mogę tylko wspom­
nieć, to szkolnictwo. Trudno 
uwierzyć, że tak wysoko roz­
winięty kraj posiada ponad 
2 miliony analfabetów. Wcale 
nie wszyscy rekrutują się z 
wiosek południa i nie wszyscy 
należą do starszej generacji. 
W samym Rzymie jest ponad 
50 tysięcy analfabetów. Właś­
nie kończą się trwające po­
nad 3 miesiące wakacje w 
szkole. 1 października roz­
pocznie się nowy rok nauki 
i już teraz wiadomo, że dla 
dziesiątków tysięcy dzieci nie 
będzie miejsca w szkołach, bo 
sal wykładowych brakuje, ze 
wielu rodziców nie będzie stać 
na to, by ich dzieci konty-

DLACZEGO 
robotnicy włoscy 

strajkują ? 
producentów i hurtowników, 
uderza w ludzi, żyjących z 
miesięcznej płacy. 

Sytuacja mieszkaniowa, prze­
de wszystkim w wielkich cen­
trach przemysłowych, doszła 
do punktu wybuchowego. W 
samym Rzymie w szałasach 
skleconych z odpadków drew­
na i blaszanek gnieździ się C2 
tysiące ludzi! Ci, którzy zna­
ją bliżej sytuację tych bez­
domnych, przedstawiają roz­
paczliwy obraz ich nędzy, 
stwierdzając, że pomoc pań­
stwa oraz komunalnych władz 
rzymskich wygląda tak, iż nie 
wcześniej niż za 35 lat ludzie 
bez dachu nad głową mogą li 
czyć na zmianę warunków by­
towania. W takim Turynie 
dziesiątki tysięcy robotników 
z południa Włoch mieszka nie 
lepiej. Rząd włoski wniósł pod 
obrady parlamentu projekt za­
blokowania na okres dwóch 
lat ciągle zwyżkujących czyn­
szów. Niewiele to pomoże. 
Domy czynszowe są własno­
ścią prywatną, mają przyno­
sić dochód. Projekt rządowy 
zawiera długą listę wyjątków 
i praktycznie biorąc dotyczy 
tylko małych mieszkań w sta­
rym budownictwie. Przyha­
muję to „nieco wyzysk w sto­
sunku do tych, którzy już ma­
ją mieszkania,, nie pomoże 
bezdomnym. Ale już wczoraj 
w czasie pierwszej lektury 
projektu liberałowie krzyczeli, 
że kontrola czynszów zaha­
muje budownictwo. We Wło­
szech buduje się dużo, nawet 
bardzo dużo, ale buduje się 
dzielnice, domy i mieszkania 
luksusowe w celach spekula­
cyjnych. Mieszkaniowego bu­
downictwa państwowego, ko­
munalnego lub zakładowego 

nuowały naukę. Nawiasem po­
wiem, że pisząc o tym, po­
wtarzam tylko to, co wyczy­
tałem w „II Giorno", dzienni­
ku dalekim od rewolucyjnej 
lewicy, jak najbardziej ofi­
cjalnym. 

Kiedyś gdy pochód robotni­
czy zablokował ulice Rzymu, 
usłyszałem uwagę siedzącego 
za kierownk-ą wspaniałego 
samochodu młodego człowie­
ka: „Awanturują się,, bo mają 
za dobrze!". Mają za dobrze: 
z troską myślą o mieszkaniu, 
nie stać ich na kształcenie 
dzieci, na leczenie, na urlopy. 
Gdy miliardowe kapitały pry­
watne uciekają z Włoch za 
granicę, ludzie z południa 
kraju, tak jak za ojca, dziada i 
pradziada pozostają skazani na 
bezrobocie lub emigrację. 
Przecież w to południe pań­
stwo pcha pieniądze. Speku­

lanci i bogacze wznoszą tam 
luksusowe osiedla turystycz­
ne, a los lokalnej biedoty się 
nie zmienia. 

W fabrykach północnej Ita­
lii panuje twarda dyscyplina, 
szalone tempo pracy, często 
fatalne warunki zdrowotne. 
W wielu zakładach związki 
zawodowe nie mają prawa 
zwoływania zebrań, mityngi, 
a nawet zwykle dyskusje mu­
szą odbywać się poza fabryką. 
Niemal nic ma zakładu, w 
którym dopuszczono by dzia­
łalność podstawowej organiza­
cji Włoskiej Partii Komuni­
stycznej. Robotnicy, członko­
wie WłPK, zbierają się w 
dzielnicy. 

Kształtująca się obecnie jed­
ność ruchu związkowego sta­
nowi wielkie osiągnięcie klasy 
robotniczej. Już obecną falę 
strajków charakteryzują pew­
ne nowe zjawiska. Po pierw­
sze —- duża dyscyplina w sto­
sunku do decyzji podejmowa­
nych przez kierownictwa 
związkowe. Po drugie — sto­
sunkowo spokojny przebieg 
akcji strajkowej. Po trzecie 
— ścisłe powiązanie strajków 
z rozmowami w sprawie no­
wych umów zbiorowych. Je­
sienne masowe strajki nie ma­
ją cech nieskoordynowanych 
rozruchów, są zorganizowaną, 
świadomą walką o poprawę 
bytu klasy robotniczej. 

Robotnicy włoscy dobrze 
wiedzą, a stowarzyszenie wła­
ścicieli przemysłu, Confindu-
stria, przypomina im to co 
dzień, że najmniejsze nawet u-
stępstwa, najmniejszą popra­
wę zarobków muszą wywal­
czyć siłą. Nie było przypadku, 
by cokolwiek zostało zaapro­
bowane przez Confindustrię 
bez presji ze strony robotni­
ków, bez ostrej walki strajko­
wej. Nic nie wskazuje, by 
patronat zamierzał ze zrozu­
mieniem odnosić się do pra­
cujących. Stąd bez obawy po­
myłki można założyć, że naj­
bliższe tygodnie i miesiące 
przejdą pod znakiem ostrych 
nąpięć społecznych. 

DOMINIK IlORODYNSKI 

SPORT • SPORT* SPORT* SPORT • 

Juniorzy Gwardii w finale 
mistrzostw Polski w jtdo 

W Gdańsku zakończyły nią w 
niedzielę strefowe m.strzostwa 
juniorów w judo, w których u-
czestniczyło sześć zespołów: GKS 
Wybrzeże Gdańsk, Ar konia Szcze 
cin, Polonia Bydgoszcz, Olimpia 
Poznań, Elana Toruń i Gwardia 
Koszalin ,  Turniej był równocześ­
nie eK-manacją do mistrzostw 
Polski, które odbędą się w dniach 
4—5 października br. w Bytomiu. 
Dwa najlepsze zespoły w turnieju 
zdobyły prawo uczestniczen.a w 
mistrzostwach Polski.  Zespół ko 
szalińskiej Gwardii spisał się dos 
konale, wygrywając wszystk e 
spotkania z rywalami. Nasi judoey 
zajęli  zdecydowanie oierwsze 
miejsce wyprzedzając Arkonię. 
Polonię Bydgoszcz, Wybrzeże »01im 
p'q i  Elanę. 

Niespodzianką mistrzostw było 
niezakwalifikowanie się drużyny 
Wybrzeża do m strzostw Polski.  
Warto podkreślić *e zespół Wyb­
rzeża zdobył w ub. roku tytuł 
wicemistrza Pol?ki a v poprzed­
nich latach judoki Wybrzeża byli  
mistrzami Poisk:.  

A oto wyniki spotkań Gwardii.  
W pierwszym meczu Gwardia  po 
konała Wybrzeże 4:2, w drugim — 
Arkonię 6:0. w trzecim — Polon.ę 
5:1, w czwartym — Olimpię 5:1 i  
w ostatnim pojedynku zwyciężyli  
Elanę również 5:1. 

W drużynie koszalińskiej najlep 
szymi zawodnikami byli:  Kwaś-
nicki w wadze piórkowej. Szaf.ro 
wicz — w lekkiej i  Wołowiec — 
w średniej,  (sf) 

Kotwica i Popoń prowadzą w klasie A 
Piłkarze klasy A rozegrali już 

w nietiz clę siódmą kolejkę spot­
kań mistrzowskich przekraczając 
półmetek jesiennej rundy. W tabe 
U grupy pierwszej prowadzą z 
jednakową liczbą punktów ześpoi 
Kotwicy Kołobrzeg i Garbarni Kę 
pice. Natomiast w grupie II pot 
czyńska Pogoń przed Piastem. A 
oto tabele: 

LEKKOATLETYKA 

K i e s y f k a c a  
medalowa 
mistrzostw Europy 

zł. ST.  brąz. 
1. NRD 11 7 7 
2. ZSRR 9 7 8 
3. W. Brytania 6 4 7 
4. Francja 3 4 — 

5. CSRS 2 V 1 2 
(i.  Polska 2 5 
7. Węgry 1 2 — 

8. Szwajcaria 1 1 1 
9. Wiochy 1 — 3 

lu. Austria 1 — 1 
11. Bułgaria 1 — — 

12--15. Rumunia — 2 — 

Finlandia — 2 — 

Holandia — 2 — 

Szwecja — 2 — 

16 NRF — 1 2 
17--19. Dania — 1 — 

Irlandia — 1 — 

Belgia — 1 
20- 21. Jugosławia — — 1 

Norwegia — — 1 

Drużyna pol 
ska — mistrz 
świata w żu­
żlu (od lewej): 
A. Pogorzelski 
H. Giilcklich, 
A. Wyglenda, 
S. Tkacz i E. 
Jancarz. 

(CAF — 
Matuszewski) 

Kotwica 
Garbarnia 
Granit 
Gryf IX 
Wieli  na 
Darzbór ET 
Iskra 
Sokół 
Polania 
Start 
Mechanik Bob. 
wiekowo 
LZS PotęgoWo 
LKS Głaz 

GRUPA II 

Pogoń 
Piast 
Lech 
Motor 
Drawa 
Sparta 
Jedność 
£elgazbet 
Olimp li  
Błonie 
Mirosławiec 
Tęcza 
Drżewiarz 
Mechanik Zlou/w 

Hiasie A 
11:3 2iv~l 2 
11:3 17—4 
10:4 20—14 
9:5 21—9 
8:6 16—12 
8:6 14—13 
7:5 15—9 
7:7 19—17 
6:6 21—21 
6:8 16—23 
5:9 18—23 
5:9 11—17 

3:11 11—28 
0:14 4—26 

n 

11:3 
11:3 
10:4 

9:5 
9:5 
8 : 6  
8 : 6  

6:8 
4:10 

4:10 
3:11 
1:13 

20—6 
22—10 

18—3 
15—16 
21—11 
16—1;? 
14—1,1 
16—15 
10—17 
12—18 

8—21 
12—21 

5—25 

Dobre wyn ki 
naszych mlociarzy 

W Kołobrzegu odbyły się 
zawody lekkoatletyczne, na 
których uzyskano kilka nie­
złych wyników, zwłaszcza w 
rzucie młotem. W dobrej for­
mie znajduje, się nadal wice­
mistrz I Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży — Janusa 
Ryś z białogardzkiej Iskry* 
który w niedzielę uzyskał w 
ę-zucie młotem 60,54 m. Dru-* 
gie miejsce zajął jego kolega 
klubowy — Kulczyński rezul­
tatem 56,40 m. Trzecim był 
Dziarkowski — 50,46 m. Wy­
nik Dziarkowskiego jest no­
wym rekordem okręgu mło­
dzików. 

Należy dodać, że J. Ryś star­
tował również w pchnięciu 
kulą. I w tej konkurencji o-
kazał się najlepszy, uzysku­
jąc wynik — 13.86. Drugie 
miejsce zajął Kulczyński re­
zultatem — 13,45 m. (sf) 

W 

3ANUSZ PRZYMAŃOWSKJ 

czterej pancerni i pies 
TOM III (102) 

— Spocznij, spocznij — wolał generał od furtki — Ja cał­
kiem prywatnie. Wstąpiłem do szpitala tylko po lekarstwo, 
ale od Marusi dostałem rozkaz, żeby do was koniecznie za­
jechać. 

— General sam przyjechał, czy może... — Grigorij nie 
skończył pytania, bo właśnie Marusia i Lidka wybiegły zza 
parkanu. 

— Kwasu pan generał wypiją? — spytał Gustlik — Czy 
może coś mocniejszego? 

— Spirytus mamy na miodzie — zaproponowała Hono­
rata. 

— Nalej, jeśli chłodny. O czym tak radzicie? 
Chwilę trwała cisza, wszystkie oczy zwróciły się na Kosa, 

jako najstarszego stopniem. 
— O domu, obywatelu generale, Żeby do Polski wracać. 

Szawcłłowie na przykład mają zwolnienie do cywila od dnia, 
w którym przejdziemy granicę. Gospodarkę dostali nad sa­
mą Nysą. Żyto dojrzewa... 

— Tobie chyba nie na żniwach zależy. Dam zezwolenie 
i bierzcie ślub choćby jutro. 

— Czto wy? — zawstydziła się Marusia. — Podażdiom. 
— Umowę mamy z Gustlikiem, że razem, w jednym dniu 

— wyjaśnił Kos. 
— Dam dwa zezwolenia. 
— Dopokąd moi ojcowie i ojcowie panny Honoraty nie 

pobłogosławią nie da rady — tłumaczył Jeleń — Do powrotu 
odłożyć trzeba. 

— Pilnujemy, żeby ściany wspólnego domu we właściwym 
miejscu stanęły — powiedział zamyślony generał. 

— Sierżant Jeleń tłumaczył, panie generale — wtrąciła 
Honorata — ale już bardzo się ckni. 

— A mnie na te wesela zaprosicie? 
— Jakże by inaczej — oburzył się Jeleń — Wszystkich 

jak tu stoimy. 
— Was pierwowo — zapewniła Marusia. 
— YV takim razie powiem w sekrecie, żc jutro koniec pocz­

damskiej narady, a za trzy dni... — pokazał ręką w tę stro­
nę, gdzie za rzeką zieleniała Polska. 

Tego samego dnia wieczorem, kiedy już wszyscy prócz 
wartowników pokładli się spać, Honorata wyszła do sadu 
i przy księżycu trzy jabłka na dobrą wróżbę zerwała, ku 
wschodowi patrząc. 

Zaszedł ją przy tym zajęciu Gustlik, służbę w kompanii 
sprawujący i za ramiona delikatnie chwyciwszy, zapytał: 

— Na marmoladę? 
— Nie. Na powrót. Żeby już nie zatrzymali? 
— Zgoda — rzekł Jeleń i pocałował dziewczynę. 
Pocóż miał się Honoracie sprzeciwiać, kiedy jak o czym 

dowództwo zadecyduje, to i wróżba przy księżycu nie prze­
szkodzi. 

Po raz setny chyba przejrzeli wozy i mapy, skontrolowali 
zapasy paliwa i smarów. Na trzeci dzień przyszedł rozkaz, 
a na czwarty ze świtem ruszyli słońcu na spotkanie przez 
rozsrebrzoną światłem skośnym Nysę, przez pontonowy most 
spinający brzegi. Na brzegu stał słup biało-czerwony z orłem 
i napisem POLSKA. Mijając go, wojsko salutowało niczym 
sztandarowi. — Nasz był z gruzińską górą — przypomniał 
Jeleń — bo go Grześ malował. 

Kosowi wydało się to bardzo dawno — wtenczas jeszcze 
na starym czołgu jeździli, nie znali ani Łażewskiego i Staśki. 
ani chorążego Zubryka i kapitana Pawłowa. Wtenczas do­
piero co poznali Szawełłów, którzy teraz stali obok, trzy­
mając się uchwytów wieży i podpierając związanymi sznu­
rem kosami. Ubrani byli w odświętne mundury, tyle że 
nie mieli broni. 

— Tutaj? — spytał Janek, poznając kępę leszczynowa 
i kasztan na miedzy, zieloną kopułą sterczący nad łanem 
pszenicy. 

— Tu — potwierdził Konstanty? 
Lekko dociskając laryngofony, Kos wydał rozkaz: 
— Kompania, stój. Przerwa w marszu. 
Wozy skręciły na pobocze. Stanął Rudy, a xa nim pozos­

tałych dziewięć maszyn. Z pancerza zeskoczyła załoga. Od­
czepili przywiązany z tyłu pług dwuskibowy i wspólnymi 
siłami przewlekli go przez rów na skraj falującego na wie­
trze pola. 

— No, Konstanty, to mosz od nas na prezent — rzekł 
Gustlik — coby głęboko orał. 

— Od serca wam dziękujemy — powiedział stary i obaj 
Szawełłowie pokłonili się nisko. 

Konstanty podniósł grudkę ziemi, roztarł na dłoni. 
— Las tu nie taki i studnie bez żurawi, ale ziemia dobra. 
— Piastowska — mądrzył się Tomasz. 
— Przyjeżdżajcie na wesele — rzekł Janek, obejmując 

sierżanta. 
— Pięknie was proszę — dodał Gustlik. 
— Może i ja jaką dziewczynę do tej pory znajdę — wtrą­

cił Saakaszwili. 
Pożegnawszy się, sekundę jeszcze stali naprzeciw siebie, 

a potem Kos, zwróciwszy głowę w stronę szosy, krzyknął: 
— Kompania... do maszyn. 
Czołgiści zerwali się, wybiegli z rowu, siedli do wozów. 

W chwili, gdy Janek dał znak chorągiewką „silniki w ruch", 
Konstanty zawołał: 

— Jeżeli po kartoflanych wykopkach, to przyjedziemy. 
Dajcie znać. 

— Będziemy mocno dzwonić — odkrzyknął Jeleń. 
Zagrały silniki i ruszyła pancerna kompania. 
Szawełlo długą chwilę patrzył w jej ślad, a potem nie 

mówiąc ni słowa, rozpinał haftki munduru pod szyją, pas 
główny przewiesił skośnie przez ramię. Potem, przeżegnaw­
szy siebie i łan, zaczął kosić, 

Józek odczekał póki stryj się w pszenicę nic wetnie i rów­
nym zamachem zaczął drugi pokos • 

Pochylali się i prostowali w tym samym rytmie. Połyski­
wały kosy w słońcu, pobrzękiwała cienka stal niczym dale­
kie, rozkołysane dzwony na kościelnej wieży. 

•¥• 

Na kościelnej wieży kołysały się dzwony. Wyglądały z cie­
nia murów na słońce i błyskały rytmicznie jak kosy przy 
żniwach. Przez powietrze poznaczone nitkami babiego lata 
słał się miękki, wesoły bas,, 

<C. d. aj 


